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NIEDZIELA, 7-go MAJA 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 125 

W. SZUHMANN, 
hitlerowiec, został mIano
wany komisarzem rządo

wym niemieckich związków 
zawodowych. 

Pr • Dś(i(ki b~dzie Prezydent m 
Prezes Sławek uzyskał ostateczną zgo'dę Prezydenta Mościckiego 
na wysunięcie jego kandydatury.-Komunikat prezydjum kl. B.B.W.R. 

Warszawa, 5 maja. klubu PPS i klubu stronnictwa narodo- czerwca r. b. djet poselskich tym posłom Zgromadzenia Narodowego obowiązuje 
(B) Wczoraj wieczorem, odbyła ~ę w wego o niewzięciu udziału w Zgrom a- którzy z nieusprawiedliwionych chorobą wszystkich posłów i senatorów, a nie-

Belwederze narada Marszałka Piłsud- dzeniu Narodowem. lub innym tego rodzaju poważnym wzglę przybycie na wybory Prezydenta Rze-
skiego z prezesem Sła~kiem, po której • * • dem powodów, nie wezmą udziału w czypospolitej 
prezes Sławek, !1dB;ł SIę. na Zamek. do . Dowiadujemy się, że w łonie kierow. Zgromadzeniu Na.rOdowem. ~ierownic- WINNO BYć W SPOSÓB WIARYGOD-
Prezydenta ~osclC~ego. l na ~eJ roz nictwa sejmu i senatu, rozpatrywana jest 't~o parlamentu wychodzi bOWiem z za-I NY UMOTYWOWANE. 
mOWIe, spędztł z ntm kilka godzm. możliwość niewypłacenia w dniu l-ym 1 łożenia że obecność na posiedzeniu 

Dzisiaj od rana rozeszła się w kołach ' 
politycznych wiadomość, głosząca, że w 

:~p=~;dc:::jM~c~:;:;:~ie Czy wOJ-na' sow·lecko-J-apon' Ska'. by zechciał zgodzić się na postawienie 

~:!~ j::oW~a:d~~~::~:~!=~ japończyCY przygotowują atak na \UładY\llosto~. - Urzędy ZI stacji 
RzP~~ydent Mości~ld podobno Opierał . Pogranicznaja zostaly Iwakuowane \V głąb Rosji 
.tę dO$ć długo prosbom, wskazuJąc na .. dJ . C" . f ' l 
wyczerpanie 7-letnim okresem pracy na Londyn, 5 maja. Wszystkie urzędy sowIeckie w Ma~ wletów z h.man:1 w. razie orn:a n~g? 
odpowiedzia1nem stanowisk~ ale wobec (sb). Sytuacja na Dalekim Wscho- szuli zostały ewakuowane w głąb kraJU. wybuchu wOJnY Japonsko - sowieckieJ. 
prz~tawionych ~u .racyj państwowych I dzie jest w dalszym ciągu poważna. W 2.000 żołnierzy japońskich walczących z Obecnie japończycy czynią gorącz
ustąpił . ostatecZD1~ l w6~czas prezes I dniu wczorajszym samoloty japońskie wojskami chińskiemi pod Wielkim Mu- kowe przygotowania do ataku na pro-

ISłławek..l~~_~z~e p6znym ~eclzorl tem ~o- przekroczyły granicę sowiecką, z'ostały rem zostało odesłanych nad granicę so- wincję Maritimę, nad Oceanem Sp ok oj-
a na ~aJ rano, na 5~Z. - Ił pOSle- . d k ". . d' l' W t d t k P d b dzeuie prezydjum klubu parlamentarne- Je na przez samoloty sowIeckIe zmu- wlecką. nym, gZie ezy fa ywos o. o o no 
go BBWR. szone do odwrotu. Japończycy zaatakowali stację wę- również sowiety ściągają wojska na 

Posiedzenie dzisiejsze odbyło się w Samoloty japońskie zbombardowa'ły złową Dolon Mor, którą po 24-godzin- wschód celem odparcia ataku wojsk ja-
mIeszkaniu prezesa ~ławka i trwało po- mimo to tor kolei wschodnio - ChińSkieij nemu bombardowaniu zajęli. poilskich. 
nad godz~ę: Na pOSledzeuiu tem, prezes w pobliżu miasta Pogranicznaja, nieda- Zajęcie tego punktu uniemożliwi w ~~_-_ 
Sławek O$W1adczył, l k Wł d t k . . d l k' . ł ś . k 'k' tE UZYSKAŁ OST ATECZN~ ZGODĘ e o a ywos o u, me a e lej przysz o CI omum aCJę so-
PREZYDENTA MOśCICKIEGO NA PO • • • I!I 

~1~:!~~~;'Jaże~!~~1W. Hitler marzy o reWIZJI g anie 
na Zgromadzeniu Narodowem z t,. kan-

dydot~:r~. prezy'dJum kluł)u Znamienna rozmo\V~ pUblicysty angielskiego z kanclerzem Rzeszy 
BBWR. ogłosiło komunikat, w kt6rym Londyn, 5 maja. ' śwladcza, że godzina rozmowy z Hltle- Nikt, kto przeżył ostatnią wojnę - 0-
informuje, że na posiedzeniu plenarnem "Daily Telegraph" drukuje korespon rem była jakby godziną spędzoną w hu- świadczyl kanclerz - nie pragnie po-
klubu BBWR., kt6re wyznaczone Jest na dencję z Berlina, w której opisuje roz- raganie. wtórzenia tego doświadczenia. - Dys
poniedziałek, 8 b. m. Da godz. 9-tą rano, mowę z Hitlerem znanego publicysty Hitler zaprotestował przeciwko twier cy~lina młodzieży ~ jej l?rzygotowanie 
zaproponuje, ażeby ]?arłameatamy ob6z angielskiego, Johna Prasera, który o- dzeniu że przygotowuje militaryzm. _ WOjskowe ma być srodklem na wyro-
~ą~ wy~~ H~~~~ ~~_~~ ____ ~~_~ ____ ~'_~~~_~ ___ ~ __ b~n~mę~wa~o~~p~o~~aim~ 

Narodowem rości ojczyzny. 
Z KANDYDATUR~ PROF. DR. IGNA- "'0""0 o •• r.ne&4J-o Fraser podkreśla, że Iiitler mówił do 
CEGO MOśCICKIEGO NA STANOWI- M W1f l. ". niego tak, jak przemawia na zgroma-

SKO PREZYDENTA RZPLITEJ P b b P d 4 R J-.eJ- dzeniach publicznych. Na zapytanie, co 
na okres następnei kadencji. Oczywiście O wg or .. .: .. ezg en... zp ~ myśli o traktacie wersalskim odpowie-
że plenum klubu BBWR. przyjmie pro- , '. ,. Warszawa, :, maJa.,. dzial: że jest on źródłem całego nieszczę 
pozycję swego prezydjum, a z tą chwilą (B) Dowiadujemy s!ę, ze mlłl1st.~rstwo spra~ledhwoscl ~rzystą~iło do op. a· ścia, jako narzędzie moralnej degrada-
wyb6r prof. dr. MoŚcickiego na stano- cowanla rozporządzema o .amnesiu, które ukaze się z o~azJi obj~cla urzędowa- cji Niemiec. 
wisko Prezydenta Rzplitej można uwa- nla przez Prezydenta RzpbteJ po ~I.I. 4 czerwca r. b" t. J. po dntu, w którym Chcemy uwolnić się od traktatu wer 
żać za dokonany, gdyż, jak wiadomo, uply,:,a kadencja Prezydenta ~1.?s~lckle~o. ,. ~ salskiego, ale nie przez wojnę lecz przez 
klub BB.WR. dysponuje w Zg~adzeniu l\lmlsterstwo sprawJedlłwoscl me ogłasza dotitd, kogo otJeImle n(lwy ak. równouprawnienie. Kanclerz oświad
Narodowem ponad 320 głosami na ogól- łaski., • t" • czyI: wolimy redukcję armij aUanckich, 
ną liczbę 555 teoretycznie uprawnio- W. ~olacb prawnicZych hVlcrdzą, ,że amn~s.!a będzle b~rdzo o~ram.c;wna niż wi kszenie armji niemieckiej Co 
nych do wzięcia udziału w wyboracll i obeUUle tylko małą część przestępcIJw krymmainych, a mo ze wogole me hę- z ę .. J.ł" ,'._ 

Prezydenta RzpUtej. dzSe Obejmować przestępców politycznych. Szczegóły ustawy amnestyjncj mają do sto~unk.ów angl,elskIch ultler oswl~d 
Jutro mają być ogłoszone CłeklaracJe być ogłoszone dopiero w pierwszych dniach czerwca r. b. ..czył,. ze Niemcy me chcą konk~row~c. z 

, Ang1]ą na morzu. Nasz los me wląze 

łłiemcy zadowoleni z deklaracii min. Becka 
się z dalekiemi lądami i morzami lecz z 
naszemi . granicami na wschodzie. Była 
to aluzja - pisze Praser - do tak zwa
nego korytarza polskiego, który w mnie 
maniu wszystkich niemców powinien 
przestać istnieć. Von Rosenberg wyjeżdża do Londynu aby "uświa

domić" anglików o sytuacji w "iemczech iiHilllllllllllllllllllllllllllllll11ll!IIII III II I!!li lll lllII!ilill l!II!!lil!!i:I!' ll l!illl 
Berlin. 5 maja. 

Wizyta posta Wysockiego u Hitlera 
oraz rozmowa posła n1em1eckiego von 
Moltkego z min· Beckiem, spowodowa
ły cały szereg liCZ'tlych komentarzy, 

J ak wiadomo, w czasie tych rozm6w 
ustalono, że Obydwa państwa pra2llą 
rozwoju dalszych stosunków sąsiedz
kich w ramach istniejących traktatów. 

Deklaracja min. Becka wywOłała w 
kołach niemieckich żywe zadowolenie 
i jest tematem licznych artykułów w 
prasic berlińskiej. 

Berlin, 5 maja. 
Szef narodowo-socjalistycz,nego urzę

du spraw polityki zagranicznej, Alfred 

Rosenberg, wyjechał do Lon,dynu. Amg1ji, równocześnie zaś poin~ormowa-
"Voelkische Beobachter" pOdkreŚla'l::Iie anglików o sytuacji w Niemczech.

te celem tej wizyty jest bliższe zaJPo- Rosenbergowi towarzyszy hr. von Bis-
2lnanie się ze stosunkami panującemi w marcie. 

Dalszy spadek dolara 
Warsza wa, 5 maja. 

(B) Podc:zas gdy wczoraj wieczorem 
w prywatnych tranzakcjach dolar w 

Aresztowanie dyrektora banku dr. lylińskiego ~~~~ja;tiera:to;;znriac~~~aP~ię~~nItt5~ 
d 4 Jb ' - h d - -' kursu. Bank Polski placlł zł. 7 .. 0. ~u-pO z .... z ... e_.. rzgana.: n.. UZV':o!bel zloty znowu podrożał do zł. 4.98, a 

Warszawa, 5 maja. Żyłłński jest podobno oskarżony o dolar zloty do zł. 9.40. 
W więzieniu warszawskiem osadzo- współudZiał w nadużyciach bankowych Giełda warszawska zanotowała dzi. 

ny został z naka~u s~dzieg~ śledczego na niekorzyść stoczni gd~ńskiej: , siaj lekką zwyżkę dewiz na Berlin. Pod, 
d? spraw szczegolne] .wa.gl Przewłoc- . Podobno suma naduzyć sIęga ~oł czas gdy wczoraj kurs utrzymywał się 
kiego, dyrektor katowł~klego oddziału I J?t1jona złotych. Wszystkf~ sz~zegoł3' na poziomie zł. 2.07 za markę, dzisiaj 
"Deutschc Bank. und .Dl~~O~to Gesell- sledztwa trzymane są w ta]emmcy. kurs podniósł się do 2.10, a nawet 2.12. 
schait" dr. Klaudlusz lyhllSkl 
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R~~!!~k~~!! ~fełl~=iok W~trm~i~[e ~~m~~ói~tw~ l~-letniei ~r~~~wi ~n~i 
W,clz,oraj usiłował popełnić samob6,j· ' b 'ł . . . 

stwo rt1ies~kaniec Wieliczki, Zygmu.n.t W polu wystrzałem z rewolweru pOZ· aWl a SIę zycla 
~holewa. Poderżnął .on ,sobIe gard~o no' W polu niedaleko uL Orotgera w Denatką okazała się 18-letnia Marja 
zem.. ~~n~ta odwle~h domowll11cy w Krakowie, natknął się o godz. 9-ej jakiś Szatko, zam. przy ul. Mazowieckiej 51, 
stame clęzklm do szpitala. przechodzień na zwłoki kobiety. Obok córka dorożkarza. Do rozpaczliwego 

Prz~czyną roz.p-aczJiwego krok,u był, niej leżał rewolwer, a z prawej skroni kroku pchnęła ją nędza. 
rozstróJ nerwowy. I sączyła się wąska struga krwi. Do de- W poniedziałek yszła ona z domu 

natki wezwano pogotowie. którego le-Ii błąkała się przez kilka dni. a dopiero 
Zwyrodnialec przed karz stwierdził śmierć. Zwłoki odwie- onegdaj popełniła samobójstwo. 
sądem krakowskim ziono do zakładu medycyny sądowej. 

Bestialski czyn zudrosnBgo męża 
' Siekierą rozpłatał czaszkę sąsiadowi 

Polska .~ Holandja 1:1 
Hebda ulega Timmerowi; 

Haga, 3 maja. 
W dniu dzisejszym rOlpoczął sIę 

oczeldw311v z wiclkiem zaintel'csowa
ulem mecz tenisowy Polska-·łlolandja 
o puhar Davisa. 

W grze poied~,ńczei panów Timmer 
pokonał bez trudu Hcbdę w trzech se
tach 6:3, 6:2, 6 :2, a Tloczyńsld wygrał 
z HU2hanem również łatwo (1:1, 6:2,6:4. Po pierwszym dniu spotkania w!'nłk 
brzmi remisowo 1: 1.W dniu dzlslcJszym 
odbędzł~ się gra podwójna. Na lawie oskarżonych sądu okręgo

wego zasiadł wczoraj 30-letni gospo~ 
darz ' z Miętkowa, pod Chrzanowem, 
Wincenty Klimczok, oskarżony oto, że 
w dniu 4 września ub. roku w czasie, 
gdy odprowadzał do domu Annę Kania, 
usiłował dwukrotnie dopuścić się na 
niei gwałtu, a tylko przerażony jej 
krzykiem zbiegł. 

Strzały Da ul. Pia
stowskiej 

We wsi Bieńkówna, w pow. wado- który okazał się sprawca ohydnego Wczoraj wieczorem jakiś OSObltik 
wickim, rozegrała się wczoraj straszna czynu.;. . skradł z kawJarni Mazurka przy ulicy 

Sąd pod przewodnictwem dr. Solec
kiego i wotantach Zalipskiego i dr. Zmu
dy skazał Klimczoka na 6 miesięcy wię
zienia. Oskarżał prok. dr. Muller, bro
nił adw. dr. Woźniakowski. Powódz
two cywilne wnosil adw. dr. Pozowski: 

Tajemniczy zamach 
samobójczy 

o godz. 9.45 wezwano wczoraj po
gotowie do jakiejś nieprzytomnej ko
biety, leżącej w pobliżu Kopca Kościusz
ki. Lekarz stwierdził, że nieszczęśliwa 
zażyła w celu samobójczym kwasu kar
bolowego. W stanie ciężkim odwieziono 
ja, do szpitala. 

, Nazwiska deli,atki jak i przyczyny 
rozpaczliwego kroku nie ustalono. Liczy 
ona około 27 lat. 

tragedja, której ofiarą padł gospodarz Ja.l~ą krązą wersJe; t!e~ zbrodtll była Piastowskiej płaszcz damski i kapel
'
1sz 

tamtejszy, 3S-letni Władysław Pająk. zawlSć. Pająk zalecał SIę do żony Sa- . męski. 
Pająka znaleziono z rozpłataną czasz baly, C? tak go ;zdenerwował?, ze po,; 11 Kradzież zauważył strażnik l>ezpie~ 

ką. Ody o strasznem odkryciu zawia- stanowIł w.reszc~e. z .nim skonczv~. _. czeństwa, który puścił się za ztodzie
domiono posterunek policii. Pająk żył Wczoraj UZbIOIt SH,l ?abata w sleJ\Je- I jem w pogoń. Zlodziej dobył l'cwolwe
jeszcze, wobec czego wezwano doń po- rę, z~dał mu szereg ClOs~W. w ~I'owę, ' ru i oddal' strzał w kierunku strażnika, 
gotowie. PO!'zuclł narzędzie zbr~dm 1 1tsl~o,,:,al. wobec czego ten również wydobył re-

Przewic:ziono go do szpitala, gdzie Z?lec. Sabal~ odstawlOno do wlęzle- wolwer i począł stl'zelać. 
po operach zmarł. ma w WadowIcach. Złodziej porzucił skradzione rzeozy 

W wynikU dochodzenia policyjnego I Grozi mu sąd doraźny. zbiegI w kierunku Woli Justowskiej. 
aresztowany został Andrzej Sabała, 

CfilJdno ~6l'odnio 8Iujq,;e; 
Sąd skazał ją , na rok więzienia 

Wczoraj stanęła przed sądem służą- marca, jednak Wydmańska nie stawiła 
ca Karolina Wydmańska, oskarżona o się w sądzie. 
to, że zwabiła do piwnicy syna sąsia- Wczoraj sąd pod przewodnictwem 
dów, 13-letniego Szaję Landaua i znie- dr. Soleckiego i wotantąch Zalipskiego 
wolHa go. Chłopiec został przyte1l1 za- i dr. Zmudy skazał ją na rok więzienia, 
rażony chorobą wencryczną. l darując połowę kary na podstawIe am-

Rozpra wa ta miała się odbyć już 18 nestii. 

KRAKóW. 

~~Z~~~;!c~6~~~~E~A:~~ ~. Czterej komuniści Chrzanowscy 

1 L4{): Przegląd Pra6y. 11.57: Sy~n:>.ł ezasu. 
12.10 Płyty ~WlTI1{)jonQ\ve . 13.10 Kom. meteor. z 
Wa,rszawy. 13,15 Tra:nsrnisia ze Lwowa. 15.10 
Transmisje z Warszawy. 15.35 Słuchowisko dla 
dzieci, 16.00 Hejnał i l)leśni maiewe z Wieży 
Marja'ckiej. 16.20 Płyty gramofonowe. 16.40 Od
CZyt 7. Warszawy. 17.00 Płyty gramofonowe. 
.I7.35 Kl'ak. wiadom, bież. 17.40 Odczyt z War
szawy, 17.55 Program na dzień nast. 18.00 Na
hoźensŁwo majowe z Kaplicy Matki Boskiej na 
Jas,nei GÓne. 19.00 Odczyt. 19.15 lło~maitoś-cl. 
komunikaty. 19.30-23.00 Tra.nmisie z Warsz. 
23.00-24.00 Mu.tyh lekka. 24.00 Hejnał z Wie
ży Mariackitj. 

STYTUCJI 3-go MAJA. skaz' ant' na 1 ... 
GOJd,n've uozdI te,a~1' looa,k,Cl'WlSiSlki roc:znkę <ary WIęZIenia WAŻNE DLA WLAśCICIELI KONt. 

K,o!llrs,tytlL?;li Trz'edeg,o Maja., Po wye,z,e,!"pujs,cej W ub, roku p,oczęły się w Chrzano. powielaczu. Jeden z komunistów zdołał . Na p,ndst.a,wi<e ~'zpO'!1z~cLz-e.~ia ml~,imra ~r,aJW 
pnZ"lTI'Olwwe prof, Ą. E. BahokWego OOe.g'!1aIIllO' fnLg_. ". . .!. \\ cwnę'(rznyeh z d1'IJa 3 \trucLua 1930 r. (Oz, U. 
melllt W~p'i,ań&k.ielg,o "Kr6101\~a KOII'OiIly P,o,l«kie;" I Wie ~kazywac ulo,tikl o t,rescl komUnisty zbiec, a •. ar~zt~w~o. R.P. Nr, 94, POIZ, 740) ma.g.ioś-tl'la~ .s ,toł. !c,ról, mia-
w peJłnem ~}"J:1a,~u ":'yU<>QIllJ~ru~ p. KrurbOlWlskie,go'l czne) koLportowane w o.s.le.dlach fab~ycz-II, Okazah Się mml <;1 e rtn e,r Mendel ,stl~ Krakorwa przypomLna wl~'Ś<:"c" ,Elilom. kolii 0,00'-

N~tęp'n~e, uJ;I'~h&mx gen)'allny ~wór F'l'edry, nych w ZWiązku ze zbhza)ącym Się w Bochner, Samuel Lelb Ferna i Izak 1 wlĄlZek z,gł'a~za.~a .w wyrd,z~le m~lglstr:a!Łu t.ak 
padę ,p'o,lSlktIleJ k'OI111ed1l1 Mrodmv'~J "Zems'tę". dniu 4 września świętem młodzieży ko . Wohlfeiler. Nie p.uyz.nali się oni do wi- latktu n.abyo1Ia, . Ja'k l.sp~z,ecl.a~y k'oma. 

Arc}"twór F1\edry wy.laoo.a.n.o bez n'at.lmnJileJ- . . . . d k bł' ł h . Wt1m1 .za,n'le>dba.Il!Ja ODowlq,zku umel.d'c)<wM11.1a 
SlZych skrótów, mi'lIl/O maJł'e; i~iQści ipr6b wktać illUtllS tyc.zn e). . . . ny~ Je ~a t,ry ~a przrSlęg yc po !'ub wym01do,~V'all\ia ko~iJa b~,d.ą kllr,ani grzy,w~" 
byilo Z:1lJ1.C~y, slwŁecz,ny W}"$i~e&: z,espol'\l i Te- Drogą wywiadu pohcJa chrzanowska tWierdZił po'stawlone pytania. do ':Vy~o<kOŚCl wa,rto,ścl k'Od"LIl lub ad'ewtem d(l 
ż)'ISera. . l1liStaliła, że w miesz,kaniu 27-letnieg\~ Sąd pod przewodnictwe.m Ostręgi 6., mil'e:sJęcy~ II. w wyp~kach srozoe,g61~e ei-ęt-

O 'Z . l ... LL k ·"" ki'" I M '. G tn b' ., t t h d St h . d G' śl ' k ch u-chybl'eń mogą byc z.a.srt-oSoOwane obLe IMry sameJ" emśoJJe" nJa e;",a,lIulry n'a, re",.lć ID- {:rawca 0Jze'sz.a ern era z leraJą Się · przy wo an ac: r. u .r 1 r, te ew I Z""OiJ~J'e z 'a~t 27 ° cL' P J t R ' 
k f 1'.' ".',- t t b k .. J l ."..' 'i k' ł . '" lUul ' •• r zj)0Ir;Za; zen,a 1"ezy~en' ,a ,te_ . a C!Je,anow,. " ,: .. 9~' y, r,llI .. m~eJ~CIl <IlOJZlwar·a często podeJil"zatll osobmcy 1 przesladu)a I S l, skaza Gertnera 1 Bochnera po .(,zY'PO'~IPo/j.te; z dni:a 8 !i.s,to a.dta 19Z7 (D U 
Je,dyDlc Da SillW'IJer&eme, że mesmlet.telny humor h W dn' 1 . ' . d • 'ł ok t ł h 1"" I R P N 8) P r. L, • 
oj'ca olkmedii po,Ls,k~ei Lśni 'pełnią bLasl9k.u po t!lI? p~ nocac " lU ,;,rzesma. PO- .wa l p!' ; ,U. poz~ a ye po ;;J mie .' ,r. 98, poz. 59. 
Jz,l,eń d21i\9~e.j~zy @ Il!j,~dy n~e w!ma,c;j mocy, p,rzy. hc}an,cI ot,(}czyh dom, w ktorym mIesz- SlęCy wlęz1ellt.a. Oskarzał prok. dr, Gar
dągając?j (t~alk'lltolnyeh a.rt1"!lty{;,z~,ej ~z;r)'1W'lci. 8tu- kał Gel'tner i wtargnęli do jego miesz- baczyński, bronili adw. dr. Aleksandro · 
chaJczy I ":"Jldl~ów. Chyba w K1'Ialk.o,w'1e. - Le,ez kania. Zastano tam 5 osobników przy w i·c;z , Arn.oldt i Stein.shergowa. 
o te.m p,o.TlJl~e .J. d k . l t kk " h l 

W,_.L ' "-,,~'"I R '------" '.. ~U! owamu U o e omumstycznyc na 'I_Ollwe p.~ 1""~l'lenH~ p. Uli'lZlKJUlWlI!IItrue,,,.1) 
do ,k.a1J~ltal'll~j !loli c.zeośnlt'ka, umi!ul' p. Ka.rbow
slkie.go w p'o's'wd Rejenta, do&k,ooaJe u;;ęcie p.r~eIZ 
p, Kiloń®ką sylwetki ha.łammtne; poostoJ,i~y.i 
w pr.z·edn;'lm ga~lMlIku ,k,ormizm p. Bj,a!;koOWlSkiego, 
iulterpre-tu7'11Ceg,0 P.ajplkina zY'SIkaJly .og611lJe uz,nlllIIoie. ~r~[e~ i~nJ ~yre~t~r~ ~~łi[ii W Riel~~u 

Mi:łą pail'ą kio'chanków byLi p<p. GaIińSl/llIaa i 
Sok!Jr!lki. BardlZKl dl{),bry p. PągO'wwki, jalko Dvn" 
da'Lslki. W epi,z,oda,ch IJlJUTlall'a:y Zlabalwni PIP. Wot- Bielsko, 5 maja. nym wnioskiem oraz dowieść, że Kłecz-
n::lk i Mo,dl1ZewsH P. NO'wailrowaki, kultura,lny D'ś' b 

D7iś prawdopodobnie zapadnie wyrok 

reżys,er "ZemSlty" na z;alk'ońc;zenli'e wieClllo'ru od- ZI , t. J. W so otę nastąpi dokoń- kowa wpadła w ręce wyrafinowanych 
czytał z wi,etką ekspre~ią wYI;ąte'k IZ pnsm po- czenie procesu i ogłoslenie \vyroku w szantażystów. którzy wyłudzali od niej 
śmierŁnyoh WySlp'i,ań,ą'kie.~o "Zgod,al A B6g w.te- głośnej sprawie przeciwJ<o żonie dyrek- pieniądze. 
dy rękę 1'0'001", na'wiąlZu';,ąc u,dJa>tn!.e (\'0 oott,a;\!Ilrhoh tora policji w Bielsku, Karolinie Klecz- Nie mniej ciekawie zapowiada się 
~ł1~knyk'~~le:%iiaJWrlllb~iQMO'ŚĆ n1i,ed()opLs.ał'\V.~I~- kowej, Zygmuntowi Ooldfadewowi i konfrontacja córki oskarżonej Kleczko

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEA1R M, IM. J. SŁOWACKIEGO - o god,; 

20-ej "Spadł z księżyca" g()ś<:' wystę.l)y M 
Maszyńs,kiego. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA - "Natchnienie', "Buster się tent 
APOLLO - "Z/ote sidła" 
ATLANTIC: - "Jaka żona taka noc" i "TeOOo

zja Sewastopol". 
BAGATELA: - .. Noc W raju". 
DOM ŻOŁNIERZA - "Kapitan Gwardli Kró-

lewski.er· . 

Klarze Skoniecznej. Rozprawa ta wzbu- wej 'le świadkl~m Oetreiderem, który 
dzila już wielkie zainteresowanie ze rzekomo mial ją szantażowaĆ. 
względu na osobę oskarżonej. jak l za- Na rozprawę tę wysIany został nasz 
p.owiedź rewelacyjnych sZCZegÓłÓw., specjalny sprawozdawca. Przebie~ pro
Obrońca oskarżonej Kłeczkowej, dl', ceSll i wyrok podamy w jutrzejszym 
Aschenbrenner ma Wystąpić z sensacyj- numerze· 

~ . 
Jak są Polacy traktowani w niemczech 

Na marginesie wyborów w Złotowie 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś, w s,ooo-lę, W1~CC;z,orem p'l'zem;era nde

llna,M!J fta kl1wloo'W\łki,ei &cenie now.o-śei re.p~rtua. 
I'llI,fl'lIł!1JCus lk'iej loomed~1 Ma'f'cele~o AchM'da, w 
pflze-kŁa.d-z:ie Wł,odl.ii!Me.!1Z!. Pet'zyńsik!e~o P. t. 
,,~a,dł z k.siężyoa", w kt6~e; M~cznie ~owy 
eykl ~ośd:n.nych występów zn .. ,~omi~y "'f'ty&ta 
S-Cł.n pol.s,kich, ulubi,endec publ~lcz;1lJOŚci M'arju.s.z 
M,a'l!zyński, w otoczeniu a.rtyetów krako~Vi!lk.iej 
&ceny :pop.: K,(}I5~eck,jl!ij, Karoow!;kiegO', Be.dnu. 
skie;, Zal.ewskiej i ZM<tn:eżyń$ikego. 

~5t~,t;n,';a !l!O/WIO~Ć re.pe'l'\tual'\1 na\9zej ~ceny, 
scen,;'CZ~lle opraoowana pr.zelZ Józefa Ka'rbo,w_ 
!kie.~o. 

DZISIEJSZY DYżUR NOCNY W APTEKACH. 
Rynek A-B "Po,d Bila,ty.m Orle.m", tel 125_74, 

ul. ł.ohz.o'ws.ka 6 "Apteka", te'l. 173-36, ul. Grze
g6l'zecka 9 "Pod św. KDngą", teL llS-57, ul. Dłu
s!,a .( "P,od Zl,ołym Lwem", tel, t02-94, ul. Ka
kow'ska 19 "P,od M11I'zynł,m", tel, 101-21. 

W Podl!ór,l.u: u.l. Bl'Iod:dńs.kieg" 1 "Po,d 
Op atrmo'Ec1ą" , p.L Zgody 18 f.Yod "Orłem", te
ldo'l'l 165-54. 

Hi 

Wielki pożar 
lasu w Muchawcu 

Katowice, S maja, 

PRGJV1IEN, - . M8ta Har!"-
SŁOJllCE: _ ,Swiatla wielkoj,ego O11uta·'. 
SZTUKA - "Biała odaliska" 

Katowice, 5 maja. 
"Polskie Nowiny Codzienne" dono

szą, że na zebraniu rady miejskiej w 
Zlotowie dokonano wyboru ma.l;istratu 

. Dziś okolo godz. II rano straż og
nIOwa wstała zaalarmowana wiadomo .. 
ścią o pożarze lasów w Muchowcu. Las 

powaniu. ten należy do Katowickiej Spółki Akcyj-
Odsunięcie polaków od pracy w 1\0- nej. Do gaszenia pożaru wezwano straż 

misji jest, wedle "Nowin Codziennych", pożarną z Katowic, oraz straże ochotni
jeszcze jednym dQwode.m, że polakó,,: zce z Katowic .. Ligoty, BrYllowa, Za
~ Niemczech t~aktuJe su~ jak obywa!eh lęża i innych pobliskich miejscowości. 
me peł~owartosciowyc.h i jakkol~tek P~zatcm. w akcji ratunkowej brało u
wypełmaJą oni wszystKie obowl~zkl O-l clzlał wOJskCJo. Poża r ugaswno d opie f o 
bV:~latelskle. w słosunlcu do państwa l o ~odz. ,3-ej po pot Las spłoną! na 
gmmy - me korzystają Jednak z pel- 7;l1aCzneJ pr lcstrzeni. Strat dotychczas 

~WIT - "Dziesięciu z Pawiaka' 
UClfCHA~ - .Pod TwoiH nbrone". -- . ... .. , i komisji administracyjnej w ogólnej Ii-
PEWNY ZAROBE~. ?rzy naJ\vyzszeJ prowIzJI I czbie 11 osób. 
i WS7.el.kich ułatwlemach przYjmiemy zastę.p-, . . . '" . 
c6w losowy.:h którzy już pracowali lub je.sz- AD! do magIstratu, UO! do komISJI me 
cze pracuja ~ tym dziale. Zgłoszenia osobiste w~zedl ani jeden radny polsld. Ze stro
Wad~\~ice, hot~l Wysogląd, Tittel. GOd'ZinYjny polskiej podnlesiono w radzie miej
prZYleC od 10.30 do 17-.el. 6 skiej protest przeciwko taklema postę- nych praw. nie obliczono. 



• II • 

o [J n [[ ~ n 
fł~ d oustrjo,;fti poleliI DJ~rno(;nił _oloei OJo;sfloOJ 

nad eroni,q 6ofl)ar8Iiq.--f~n§a(lJine .~.nonia 
ores.,'ofl)on~ao liitleroJl)(o. 

~iedeń, 5 maja. 
Rewelacje "Reichspost" w sprawie 

zamachu stanu, pl~łUowanego przez na. 
rodowych socjaUstów nad granicą ba. 
warsko - austriacką, wywołały bardzo 
silne wrażenie. 

Wiedeń, 5 maJj.a. 
'Aresztowany w Kufstein pewien na

rodowy socjalista złożył zeznania, z któ 
rych wynika. że NARODOWI SOCJA
LIŚCI BAWARSCY ZAMIERZALI 
WTARGNĄ C NA TERYTORJUM 

Austrjj odnośne przygotowania czynio
ne były przez narodowych socia1łstów 
po tej i po tamtej stronie granicy. 

W komunikacie półoficjalnym komu. 
nikuje się, że na wiadomość o zjeździe 
narodowych socjalistów w Kufstein -
rząd austrjacki zarządził wzmocnienie 
obsady granicy. 

Garnizony wojskowe w Hall ł Ins-

sek o przygotowywanym przez narodo . szereg wypadków, że listy, nadchodzą- Iprzygotowa lach do puczu narodowo
wych socjalistó.w zamachu stanu Jest, ce do Austrii z FrancJi lub Stanów Zje· socjalistycznego w Austrii absolutnie nie 
zdaniem niektórych organów prasy. na- dnoczonych były naruszone. odpowiadają prawdzie. 
prężony nastrój, Jaki datuJe się od chwi- Gdyby zarzut ten okazał się Istotny. 
li dokonania przez hitlerowców bawar- to - zdaniem pisma - nastąplćby mu
sklch mordu kapturowego na obszarze siała międzynarodowa interwencja. 
Austrii. ~iedeń, 5 maja. 

~iedeń, 5 maja. Mąi zaufania Hitlera, Hablcht, o-
"Ole Stunde" donosi, że władze nie- świadCZYł dzisiaj kanclerzowi Do1lfus

mieckle otwierają I kontrolują listy, prze I sowi, iż wszelkie pogłOSki o zamierzo
syłane przez Niemcy do państw trze- nem przez oficjalne sfery partU narodo
cicho Zanotowano mianowicie jakoby wo - socjalistycznej współdziałaniu w 

Prądy antyso 

PI 

Piszczany - a ci= • 
.,IQllla ,.ulllalyc~ fł 

Kuracje ryczałtowe na rok 1933 w 
nowej formie. Ządaicie specjalnej ofer
ty przez D. Lichtin, Łódź. Piotrkowska 
85, Tel. 128-03. 

• 
Rewizje w mieszkaniach dziennikarzy bolsz,ewickich. - Delegat 

Hitlera jedzie do Londynu, aby uspokOiĆ anglików. 
brucku mogą dotrzeć do granicy w prze Berlin, S mała. Hamburg, 5 maja. ustosunkowała się życzliwie do rządu 
ciągu kwadransa, a są dostatecznie sU- Kierownik urzędu do spraw propagan Oa l-go maja koleje niemieckie wpro- Hitlera. 
ne, aby wszelki ruch na granicy mogły dy zagranicznej, Rosenberg, wyjeżdża wadziły konkurencyjne obniżenie sta- Antwerp;a, 5 maja. 
natychmiast opanować. Iz końcem bieżącego tygodnia do Lon- wek w taryfie wyjątkowej s. d. 5 dla la- Według przypuszczalnych obliczeń, 

Rząd austrjacki nie zamierza w spra dynu. dunków między stacjąmi granicznemi do Antwerpji przybyło z Niemiec około 
wie projektowanego Jakoby zamachu PODyt von Rosenberga w Londynie Górnego Śląska a portem Bremy, za ma 400 uciekinierów żydowskich i około 
stanu interwenjować w Berllnie, uwa- trwaĆ ma Siedem dni. szyny tkackie i przędzalnicze. 100 do Brukseli. 
żając, iż rząd Rzeszy nie ma nic wspól- Ze sfer narodowo - socjalistycznycłi ~.~ Zbiegowie z Niemiec otrzymali w 
nego z przygotowaniami niepoczytal- komunikują, że minister spraw zagrani- Belgji tylko czasowy przytułek, gdyż 
nych elementów. cznych, Neurath, delegował doktora ho- Londyll, 5 maja. Belgja ze względu na panujące w kraju 

Powodem do rozszerzenia się poglo noris causa, Draegera, do urzędu spraw Na marginesie zapowiedzi o przyjef- bezrobocie pozwoleń na stały pobyt nie 
_____________ ._ zagranicznych, dla odbycia w wydziale dzie kierownika urzędu spraw zagrani- udziela. WiększośĆ żydów, uciekających 

prasowym tego urzędu studjów nad pro cznych partii narodowo - socjalistycz- z Niemiec, kieruje się do Holandii. 
U dOl'astalącel mlodzieiy stosuje ~łę pagandą antyniemiecką zagranicą. nej, Rosenberga, do Londynu prasa in- W samym Amsterdamie jest do 3 ty-

rano szklaneczkę naturalnej wo'dy gorz- • • • formuje, iż celem tej wizyty, która po- sięcy żydów niemieckich. 
kiei Franciszka - Józefa. Przy użyciu Berlin, 5 maja. trwać ma około 10 dni, jest przekonanie Moskwa, 5 maja. 
Jakowej jej czyszczące działanie na DzIsiaj ogłoszona została lista dzien- czynników oficjalnych, iż blędnie i nle- W Niemczech w dalszym ciągu 1st-
krew i naprawa funkcji żołądka i kiszek' tiikóW' zagran1cznycl'l, którym aż do od- właściwie interpretują one taktykę i za-

j
' nleJą sllne prądyantysowieckie. 

t1 dziewcząt i chłopców daje zbawienny wolania odebrano debit w granicach· miary Hitlera. Celem podróży Rosen- W dniu wczoraJszym dwaj urzędni-
'skutek . - Zalecana przez lekarzy. - Rzes~~ » _ berga jest również, aby prasa angielska cy policJi dokonali rewizji w mieszkn-

" niu berlińskiej korespondentki "Izwie

rz 
W najbliższym czasiB rozstrzygną sit: losy monarchji węgierskiej 

WleCleii. 5 maja· 'wegradowalJ1e do roli prowincji. 1 00 również jest niemożliwe bez poprze-
Z Budapesztu <1onoS'Lą, te podczas 2) Urzeczywi~tnienje federacji nad- dnie~o uregulowania zagadnienia dy-

debaty budżetowej w parlamenCie wę- dunajsklej. W takIm tworze polltycz,nym nas,tlI ha~sbursk!ej. . 
gierskim legitymiści węgierscy w oso- Węgry będą od~rywały trlko rolę pod- Hr. ?lgray w k?ńcu zaznacLyt. it re
bie jednego z przywódców, hr. Sigray'a rzę~ą. FederaCja taka ,Jest pozatem stauracJa monarchJ! habsburskiej winna 
Wystosowali pod adresem rządu żądanIe mozhwa tylko wśród panstw o republ1- być przeprowadzona jaknajrychlej ł bez 
zrewidowania przez rząd dotychczas 0- kańsklm .ustroj~. p0!ll0cy ze strony mocarstw europ eJ-
wego stanowiska w sprawie przywr6ce- 3) UnJa pomiędzy Austrją i Węgrami, ski ch. nia monarchji, oraz nlezwtocznego prJ;y- _____________________________ _ 

stąpienia do przygotowań, zwdązanych 
z restauracją dynastji węgierskiej. 

Zagadnienie monalichistyczne nabra
lo bowiem w ostatnich czasach nader 
aktualnego charakteru. Rząd będzie mu
siał przYPuslczalnie już w najbliższych 

Pokrycie złotego wynosi 44,93 procent. 
BiloDS Banku Polskielio za os.o.niq 

delGod-: kwie'nia. 
tygodniach powziąć ostateczną decyzję. Warszawa, 5 maja. 'ZmniejSZYłY się o 5,600,000 zł. do 171,500 

Zdanie!" hr., Sigray'a Istnieją <?becn~e Bilans Banku Polskiego za ostatnią tysięcy zt., suma rachunków prywat-
t,rzy możlIWOŚCI, z któremi nalezy Slę dekadę kwietnia przedstawia się jak na-I nych zmniejszyła się o 32,800,000 zł. Su 
lICZYĆ: stępuje: ma rachunków żyrowanych przez 

1) Połączenie się Austr}i z Niemcami, I Zapas złota wzrósł o 60,000 zł. do kasy państwowe, wzrosła o 7.200,000 
stanowi dla Węgier o tyl,e wielkie nie- 490 900 000 zł. zapas walut zagra~lcz- zł. 
bezpieczeństwo, że Węgry, sąsiadujące . ny~h I 'dewiz zmniejszył się o 26,4 mUJ. Obieg biletów bankowych wzrÓsł o 
z wielkim blokiem germańskim, będą zł., do 67,200,000 zł. 31,800,000 zł., do 1,021,000 tysięcy zło-

15 miljonów bezro-
botnych 

znaJdzie' zatrudnienie 
New York, 5 maja. 

(sb) Kongres Stanów Zjednoczonych 
P'l'zyjął w dniu wczorajszym plan robót 
publicznych, celem ulżeI'ia doli bezrobot 
nych. 

Portfel wekslowy wzrósł o 42,300 tych. 
tysięcy zt., do 624,800,000 zł. wzrosła Statutowe pokrycie złotem, wskutek 
również suma z tytułu pożyczek, zabez wzrostu obiegu biletów bankowych, spa 
pieczonych zastawem, o 4,200,000 U., dło z 46,03 procent na 44,93 procent, 
wynosząc obecnie 107,100,000 zł. przekraczając normę ustawowa Jesz-

, Stan funduszu zapasowego wzrósł o cze prawie o 15 procent. 
3,000,000 zł., osiągając sumę 194,500 t y- Stopa procentowa - 6 procent, sto-
sięcy zł. pa zastawowa - 7 urocent. 

Natychmiast płatne zobowiązania 

Wojna Roosevelta zmiljonerami, 

stU" Kell, poczem ci sami urzędnicy u
dali się do berlłńsklego oddziału a2encil 
•• Tas", gdzie dokonali przes'uchaula 
szeregu osób z personelu agencji. 

Władze angielskie 
zabroniły wyświetlania niemiec

kiego filmu propagandowego 
Londyn, 5 maja. 

(Tele~r.am wła.sny). 

(t) Władze zabroniły wyświetlania 
niemieckiego filmu propagandowego 
"Morgenrot". Film ten miał być demon
strowany w 100 kinaoh na całym te'renie 
Wielkiej Brytan4L Naskwte1k wielu pro
teltów ze skony o~anizacyj po.litycz
nych oraz społeczeństwa, rząd zmus>zony 
był cofnąć udzielone zezwolenie na wy
§wietlanie tego filmu. Zakaz został ofi
cjalnie umotywowany przez mil11istra 
spraw wewnętrznych, który oświadczył, 
iż obecna chwila nie nadaje się do wy
świetlania ta.lcic:h filanów. 

Niemcy katują 
wl,2nl6w polltycznrch 

Praga, 5 maja. 
Tutejsza prasa dowiaduje się z wia 

rygodnych tródeł, te socjaliści i komu
niści niemieccy, znajdujący się w obo
zie koncentracyjnym w Sommerburgu, 
a między nimi znany pacyfista niemiec
ki Karol von Ossietzky, przywódca ko
munist6w Thalman, znany literat Me
sam i adwokt Liffen są tak strasmlie 
maltretowani, że adw. Liffen, którego 
po dotkliwem pobiciu, ciężko rannego 
musiano przewietć do szpitala, targnął 
się z rozpaczy na swoje tycie. Senat przeznaczył 30 miljardów zło

tych na za trudnienie 15 milionów bez.ro
bo,Łnych. 

Tak wielkiej akcji pomocy bezrobot
nym nie przedsięwzięŁo dotychczas 
nigdzie. 

którzy nie chcą wydawać złota Pary t, 5 maJa, 
New York, 5 maja. Miljonerzy amer)'lkańscy nie ma.ją (t) Pretendent do tronu rosyjski"f0 

(sb) Między prezydentem Roosevel- jednak zamiaru WYZJbywać s,ię swych za- wielki książę Cyryl przejawia O&tari.io 
tem a miljonerami amerylkańskimi, toczy pasów złota, a prawnicy kh radzą pie- wzmożoną działalność wśród emigracji. 
się obecnie cicha wojna. Jak wiadomo, niędzy nie wydawać, ponieważ Roose- Ostatnio doprowadził on do porozumie~ 
Roosevelt wydał zakaz posiadania złota velt. ni~ wyda rozkazu przeprowadza~ia nla pomiędzy dwoma zwaklającemi się 
W razie znalezienia u kogoś w złocie po rewIzYJ domowych. Czy Roosevelt uClek grupami monarchistów. W odezwie wy
nad 100 dolarów, grozi kara 10 lat cięż- ni~ się do tego środka " - narazie nie I danej do swoich .,poddanyc_h" poddaje 
kiego więzienia, lub grzywm.a w wyso- Wl.acJomo. on analizie sytuację Europy I przepowia-
kości 10.000 dolarów. da rychły upadek bolszewików. 



Jak sie załatwia podania w urzeda(h?ltś"'ie~'e 'dn"~etó..,., 
Wszysłlde sprawy winny być załatwiane w formie Pisemnej.-II ChevallBr robi kar)ere ... 
Jak dIugo może trwać załatwianie sprawy w urzędzie. - Co Syn biednego robotnlka.-U sto
się robi, gdy urząd zwleka z odpowiedzią?-Podania bezsen- Ilarza na praktyce. - W trupie 

sowne pozostawiane są bez załatwienia wędrownych akrobałów.-Pierw-
Każdy obywatel winien znać przepi- miesięcy. szy występ 

sy administracyjne. które ułatwią mu Oczywiście, że petent musi się sta- I -
załatwianie wszelkich spraw w urzę- wić punktualnie na każde wezwanie ce- l) M 'Ch· l' I 
dach. lem złożenia ewentualnych dodatko- . ,( u - ~ry.s . eya. ler. pop~ am.v 

Zula i Tula Sił bliźniętami. Oltromme do aie- Jednem Z głównym przepisów postę wych wyjaśnień. jeśli bowiem nie przy- , dz1s na ~ały s~lat, p.lesmarz Paryza, nle 
bie podobne. Zula zaręczył. się. powania administracyjnego głosi, że w będzie w odpowiednim terminie wów- pO,cl:odzl bynaJmnIej z rodzIny aktor-

Ktoś zwraca się do Darzec7oDeltol zasadzie wszelkie sprawy urzędowe czas opóźnienie załatwienia sprawy na- ' sklej. ale. • I j 
- Czy pan się me myli czasem przy calowa· winny być załatwione stąpi z bl~dn.eJ r.odzlllY ro~~tl~ cze • . 

aiU?'H .' w formie pisemnej, wyłącznie tylko z jego winy. Urodzll SIę na p~zedmlesclU. Paryza 
- Ow~em - odpoWIada narzecony. - Ale I w pewnych wypadkach jednak dozwo- O ile jednak opóźnienie nastąpi z wi zam!eszkahm prawie wyłącznIe puez 

gdy dostaję po mordzie to znaczy, że to była , lone jest załatwianie sprawy ustnie. ' ny urzędu wówczas petentowi przysłu-l .. . ludnOść rOJ)otnlczą: . 
Tula... •• Zasadniczy termin załatwiania spraw guje prawo odwolania się do wyższej l OJcl;ec jego uma~ł. ~d.y Maunce .był le-

K . łk'! t k* lA d l 'd spraw w urzędach pierwszej instancji instancji. Władze pierwszej instancji szcze majem dZIeckIem. a rodzlOę u-
OZI,O I~WqZh'FJpO! a ZDa)Vme .. o opoW14 a określa się na przeciąg . obowiązane są zażalenie takie przesIać trzymywał starszy brat ze swej skrom-

mu nas,ępUJllCą IStOfJę: . " . 'k' 
p t' .. ł' trzech miesIęcy. wyzSzym władzom neJ pensYJ l. 

d- ;;z p~. co t mla em .wczoraJ z~ p~y- i Jeieli urząd jakiś musi załatwić tę spra w ciagu trzech dni. Gdy malec skończył szkołę, starsly 
r~ ęOH cl ę. S? I; a .ICą, rozumIesz s;a, 1 ~d~i wę w porozumieniu z innym urzędem, Do zażalenia tego urząd, który sprawy brat zadecydowal, aby oddać go do sto
K p~ ~gleJ s ~orue sp.ace~ule 7 I prz~lacle na co potrzebuje oczywiście więcej cza nie załatwił dotącza akta sprawy lub larza na praktykę. Plan ten wprowa-

k an~r eWl.cz···d n: ~aD.le, hO mDke mac a rd
ę' SU, wówczas termin załatwienia poda- też motywy. które zmusiły go do pozo- dzono w życie. mimo gorących sprze-

.. Ja, panie, o nle,;o mac am rę ą, a On o· dl' . " . d .. .. d ' b • .. i Ó M ic 'a kto'ry mme krzyczy' Serwus chodź t b . lo. I ma prze uza SIę naJwyzeJ o PIęCIU stawlema po ama ez zalatwlema. c \V w aur ~ . 
. " , u, racie.... I Wł d' .. t" . h I ł b ć ko • I kt 

Więc, kapujesz pan, przechodzę aa drugę stronę i ~ ze. pierwszeJ ms ancJ! mogą me c c a y mcezn e a orem. 
alicy, i kiedyśmy Już stali blisko siebie, to naglo I S ' " o~pow!edzl~ć w~g6le .na złozone poda- Widząc. że brat nie ustąpi Maurice z~-
nie poznaliśmy się nawzajem," Z C Z ę S ł ł W e Losy m~, o Ile mema z~dneJ podsta~y. praw- dził sięo praktykował trzy dni ... i uciekł 

_ DIACZegQ?_ I . neJ Iu~ faktycznej d? zalatwlema teg~ do trupy wędrownych akrobatów. Ale 
_ Dlaczego?... Bo, kapujesz pan, omyliliś_ 2' Ldo l :~zeJ ,kI. . rodzaju spra~vy. Jesh naprzykfad ~tos widtlcznie nie sądzonem mu było cho-

my a!ęl ... To me był a.nl OD, am ja! ' 7-eJ o!e~JI PanstwoweJ skład~ podame do starostwa grodzkIego dZ1ć po wyprężonej linie ... 
# poleca najWIększa kol.ektura z prosbą, aby przyznano mu Co wieczór przekradał się do ka-

RodzIce Piotrusia rozwiedU się. Malec pozo. w Zagł. DąbrowskJem " .'tytuł doktora,. wiarenki, gdzie odbywały się występy 
stal przy matce. .Matka Piotrusia wyszła po· l ST W.S KI EJ to oczywIscle brak tu w.szellnch pod- , amatorskie. przypatrywał się pilnie ak-
wt6rme zaml!Ż i powiła leszcze dwoje dzieci. I • staw, fak!ycznych •. albowl~m. starostwo torom, aż wreszcie zdecydował się wy-
PiotrU§ nie może się r.orJenlować w tej rodzinnej S . tytułow za9nych me n~daJe I tytułu I~- stąpić. Miał wtedy trzynaście lat· •• 
gmatwaninie. I ~ Bo~n~~cu. 3-go MaJa. ą3 kar~a wogole bez studJÓW nabyć me Występ jego przywitano huczneml 

Pewaego razu nauczycIel pyta go w szkole: ; W D ę zlm~. M~łachowsl<Jeg? l mozna... o'klaskami. Malec wyglądał zabawnie w 
_ Kiedy przyszedłeś na świat?". I Z ąb~o\V~e Oorn .. 3-~o Maja 4 Na p.odame t.akle starostwo może stroju clowna z białymi upudrowanymI 
_ Ja aję wcale nie urodziłem, proszę pana : O~a wl~rclU. 3-g? Ma.Ja l wcale me odpowmdać. policlkami. Zaczął śpiewać. Mimo bra-

_ odpowiada Piotruś. - Ja Jeslem z pierw- l' 'V rodzcu. KOŚCIUszki 3 ltu poczucia rytmu, okropnie dziecinne-
_ego maUelistwa.., · I Gł6wna wygrana go jeszcze głosu. chłopak był tak za-

'# ' C1a ~~ O ł bawny i miał tyle wdzięku. że 
I(tlzlolklewiczowa chce odna)ą6 pokóJ. Zgło- NP. .~...z . I' pobił Z miejsca serca widzów. 

I PaSla do zębów. używana przez miljony ludzi na b b 
sD się pewien kandydat. Obejrzał pokój i pyta: w szczęśliwym przypadku całym świecIe. Pierwszorzędna w działaniu. OSl- Na widowni ył o ecny jeden z ak-

- Jaka cena?... f. . . clędn<l w użyciu. , torów małego podrzędnego teatrzyku . 
. - OsIemdziesiąt złotych." - powiada KO-l WYCiąĆ I przesłać w nŚCJe II Oświadczył mu, że dostanie rolę z pen-

zlotkiewlczowa. ~ sją 13 franków tygodniowo· Chłopiec 
- Osletn.dzteSI:tt? .. Ho-ho ... To duto, .. Na 50 I Do kolektury LoterH Pallstwowci St. UNIEW.' A2NIAM zgubion~ legitymację S,52. Z:1:t-jlgOdZ i ł Się. mimo sprzeciwu brata. 

motebym się zgodzII.. Hlawsldej w Sosnowcu, 3-go Maja 23. czek kontrol~y ~YSt~WIOny przez P~~stwo:vą Wiele lat minęto od tego pamiętnego 
• I i\ ' I > , P d ł~' . ' 'I' .J.;.,: J:abr:vke ZWlą;:.kow Azotowych. Mosclce. Sa- d b' k' 
- • u e mog~; proszę pana .. Człowiek tyle roszę-· na eSt«c ny.,.szczęS lWY. '1VS rhoi~dnik Alojzy. . e lutU w aWlarence. 

tracI przy tych pokojach ... Jak panu wiadomo. do l-szej kI.: 'i _ . , . ,... " ' I Ale skończy/y się lata niepowodze-
sąsul>łokatmzy. którzy mieSZkają I nie płacą ......... ćwiartek PO 10 zł. JQltf STVPINSKI umewaz,nla kSlązcczke WO!- nla. Moryś dostał się w końcu ,do te-

r ,- f'· k ~ ,'. tj,~ .. ~ ~'I skowa.. wydaną przez 1,>. K. U. Ra-dom. 6 1 . . lk' W - No, właśn e.::· Gd:yb~'m mlał nIe' płacl~. to ....... pu owe po 2u Zł. ' - . . , atru rewlowgo w wIe Im stylu. y-
przecie leplej dla p~nl. łeby CL't1a pokojl! wy- ....... całych . po . 40 zł. l ~ENTYSTYCZNY ZAKŁAD H. Relslera. Krakow stępował początkowo. jako statysta. ale 
IIoslla tylko SO zlótych, to pani mniej Irad~. Należność w kwocie zł. ..... prze- ~,rka 25. ~nny. , __ 7 kierownik poznał się na jego talencIe 
------______ as ___ . kazuję równocześnie przez pocztę. UNIEWAŻNIAM skradzio.ne weksle dnia 1~/4 i ofiarował mu role solowe z pensją 40 , l I mi~ i nazwisko • 1933 na 1.000 ~ł. 7i PO<lPIs~m Katarzyn~ PIO- franków tygodniowo. Moryś śpiewał i 
M dl BEBE SZOFMANA -d I i trowska Antom PIotrowskI. DobrowolskI frun-, . . . . 

y O •• I. ea n e dokładny adres • ciszek. ~a 500.- zł. Michał Skwarlo. Kobak Lu- tanczył w kostlumle clowna, parodJuJąc 
pielęgnUje Ciałko dZIeci ••••• • dwik w Tarnowcu. . 7 znane gwialdy filmowe. (D. c. n.) 

H ai 

Poz C I-e a m z· ye' I .. " 46 Mnie samego gniecie śruba podatkowa I W czasie wojny ukraińskiej walczyła 
. że ledwie zipię. w mundurze legjonistki pod poiskiemi 

" . - Co to jest dla pana piętnaście ZłO-, chorągwiami. Wówczas też poznała 
Ptlwieśt sensacyjno-społeczna Na . ał And ej Z .&. k- tych - próbowała bron~ć. sj~ M.ilcz~ń~ swego przys~.łego męż~. l?o~chorążego 

. • p§S rz anS I ska - Słyszałam przeClez, ze tydzlen 36 pułku LegJl AkademIckIeJ ... Ryslard 
I STRES~CZENI~ POCZĄTKU POWIEŚCL. J - Dowiedziałam się od córcczki pa- temu kupił pan nową kamienicę za SlO MilczY(lSki zakochał się w pięknej po-

Halma RaJeck., bezrobotna. llenotY?lst'
j 

ni w jak przykrem znajdujecie się po- I pięćdziesiąt tysięcy 'lłotych. dolance i mimo sprzeciwu rodziców. 
ka. pozbawl0oa śrooków do 7VC1a• pOollta- ł ż ' N" t d' b O dł" k' h j . nowila z f(npaczy uto>pić lię. tO .enlu... le les' em wpraw l1e ogatą, ospo arz zatrląs SIę z gmewu. tra tUJącyc ego narzeczoną, nIby 

Przeszkodził je! wtem czofet Paweł. u sama pracuje na swe utrzymanie, nie- - Kupiłem, nl e kupiłem: nie wasza! zwyczajną awanturnicę, ożenił się z nią · 
którego z,nalazla chwilowy pr~ytulek. . mniej chciałabym pani pomóc wedle sił to rzecz! Nie przychodzę tu poto, ażeby! Wówczas starzy Milczyńscy Ler-

Po WIelu przejściach HalIna ot,rZymUI~ i możności. dusić się w smrodzie tei nory i prowa- wali z synem wszelkie stosunki 
l'osade wychowawczynł u 4-letmel Reni.. ." '. M···· 
Zbaraskiej, a Paweł Z()slaje .Iynnym bok- W oczach kob1ety zabłysły łzy. dZlć 'l panIą ~y~kuSJę, le.cz.aze~v otrzy- . lod~ nIe pr~eJął Się t.em bardzo: 
serem. Dawno już nie słyszała tak ludZkich mać to, co mI SIę prawnIe nalezy ... Mam zaplsał Się na unIwersytet I ;Joczą! lek-

. W D,embiaf!kacb. w pałacu hr. Zbara- i serdecznych słów. Ująwszy nieśmiało już dość tego całego kramu! ('jami zarabiać na żVve. Ale ustawiczna 
. ~~~~h Odri;::~~ ~~:I~ro~~ ~~bH~hn;.'awD~ dloń H~liny, pogłaskała ją wychudłemi Tu lun~ł całym potokiem obelg i ~iega.nina za ~orepetyc~ami nie ~prly-
pałacu przyjeżdża takie kuzyn Izabelli palcami. wykrzyknIków... Jała Jego studJOm. ZanIedbywał SIę co-
mIody. Zbigniew Zbaraski.. - Ni'ech B6g pani wynagrodzi za Rajecka. przysłuchująca się z naj- raz bardziej. coraz ~za~zi~j zagląd~ł ~a 

. Haltn~ ~vywarła na ZbIgniewIe ol~rzy: jej dobre serce'. Leżę tu samotnie już wyższym niesmakiem całej tej scenie wykłady - tern WIęceJ. ze urodZIła SIę 
mle wrazenle, co nIe uszło uwagI hrabIankI ..... . . d t . • , k I k ; h ł . Izabelli. Izabella leszcze mocniej nicnawi- dwa mieSIące 1 mkt mnie nIe . odwiedz! po mos a Się. corecz. a. ren a, . a zon.a c .orowala 
dzl Haliny. Z Wyjątkiem właściciela tej nory. gr u- ~ęce Jej drżały z oburzenia, gdy czas ~ł~zszy - nlg~y tez pIenIędzy z 

!)c\:nego dnia Halina. bladząc na PT!-OO- bego okrutnika. grożącego mi eksmisją. otwlerala torebkę, ażeby wydobyć z lekCYJ nle .było zawl~le. 
mlCk

k
l'l, pnaPtl)tkał<l:. njlaJla. żCóc.brzącą waew- jeśli nie lapłacę mu piętnastu złotych niej piętnaście złotych. Na dobitek zdrOWIe samego Ryszar -

czyn e. os aU(}Wlla e POili d J k' zalcg-tego komornego. I przyznaje si~ Potem uderzyła wzrokiem rozslala- a poc.zę o szwa~ o~ac. 
Delikatnie ujęta dziecko za rączkę t że słysząc kroki pani, struchlałam. Mia- lego kamienicznika i rzuciła mu pienią- DWIe k.ary'lPanJe ZImowe ,na, fr.onc1e 

ooprosHa. łam bowiem zapowiedzianą znów na dze pod nogi z dobitnem. a potem clę~'ka praca, .do ktorej nIe by! 
_ Zaprowadź nmle do swoJej mat- dziś jego wizytę - a obiecał uroczy- - Masz pan swoje wdowie grosze! pr~yz.wyczaJ?,ny. wYlllszczyły go \v 

ki! śc1c. że tym razem nie będzie miał już A potem precz stąd! krotklm czasIe. •. . . 
DlJewCzYllka poprowadziła Rajecką dla mnie najmniejslych względów. Oruby pan otworzył szeroko gębe. i Przyszła gruzlIca: ~.zas JeSl5ze ~a-

na koniec ulicy. wreszcie skręciła w Prawie w tej samej de wni otwarły I Olyn nieznajomej pięknej pani zasko- k ś . w~lczył z losem. az wreszcIe uble-
małe. gęsto zabudowane podwórze. się drzwi i stanęła w nich postać te- czył go i zmieszał· gleJN~lelsOzscny yl·lmarL d 

. . . . b b l' ) S· h l" L · b t . zęs wa w owa przez pare Matka Jej mIeszkała w nędznej kllt-j gl ego rzuc acza, o na anel czerwone apląc, poe y 11 SIę, ze ra plenlą- miesięcy bor k ł . . k t l· I ' ' 
ce przerobionej ze slda<1u drzewa. I twarzy i małych świńskich oczach· dze, a potem mamląc niewyraźnie ja- az'ebv utr y ~ a.slbę.Ja. o ,a\o Zl' oshen: . 

' .. . k' ś ł' . ..' zymac s le le I corecz <e: .. ' l, 
Mlcsz'kanko mIaro z dwa metry długo- - Oto lon! - szepnęła blednąc. 'e s o~a gme'Yu c~y usp.rawledllwle- towah cerowała pońclOrhy · ' robiI 
ścl l tyleż sz~rokości tak, że nęd z ne I: chora. nla, wyśl:zgnąl SIę z Izdebki... sztu~z~e kwiaty. sprzedawata 'azet _~ 
lóżko wypehl1alo je niemal w 'lupełno- NOWOPrlybyły. huknął od progu,or.: . ;rani Milczyńs'k,a. zask.oczona ~óV:: słowem chwytala sie tYSięcz;vch rpa-
ści . . dynarnym: ,.Pienlądze. są. czy n·e? nlez t~m co Się. sl3010, mllcl~ła , Jakls sobów. ażeby nie pójść na dno. LeC? 

Na .t0~u spoczv~vała po?obna do wo- L.ecz uJr~awszy O?cą 1 przystoJną ko- czas n,lm wreszcie zdoJała z SIebIe wy- ostatnio zwaliła ją z nócr c i e~ka chor .... 
skoWCJ flj!ury kob1cta. Uj rzawszy Ha- bletę. zmItygował Slę. krztuslć. ba.,"· ~, 
~ln(' podniosła i:iowę i spojrzała pyta- - Dohry wiecz6r. pani ~ilczyilSk~!.. . -. B~r~~o pani dziękuje !·. Ąle. obie- ~ J gdyby nie Irenka , iei żebran I p'. 
)ą~o: ...,. Przyszedfem T?? SWOJe płeD1~dze. Nle- CUlę, ze !esll. da Bóg, wyzdroWleJę. od- uliczna. umarfabym z głodu - końc 7 \" -

Serce pr7.yb~łeJ śC l sn e !o SIę bo!esnle c;tetv. mam d'llS ~o. zaptac~nla. weksel dam panI z procente:n te. sum~! ta swa smutną opowieść pani Milcz ~{_ 
n:t widok tego zatosnego strzępu kO-

1 

tak, ze z Tlrzvkro~cla - o lle me otrzy- Nabrawszy do mt.znaJomeJ dobro- ska \ l 
bidy. m::1m od pani p'otówki - będę ją mu- dziejki laufania. onowiedziala jej tra-I . 

Siadła na brzeżku łóżka i oświadczy- sial ('l{ smi tować ... Trudno. nie StClć mnie giczne swoie przejścIa. I (Dalszv cia!! iuirol. 
la. na filantropję· .. Jestem na to za biedny. Pochodziła z malopolskiego P odola. 
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STRZESZCZENlE POCZĄTKU POWIEŚCI. zW}'1kly garnitull' l stojąc na progu, za-lnie w tym duchu, w ja'ldm przed chwi~ą chwNę. Stęga wpatrywał się w jej oczy, 
ela Robertson. plekna woltyżerka l Rex pytał: powiedziałam, proszę go zwolnić 1>.0 Wyj jaikgdy'by chciał ją zahypnotyzować ..• 

s!ynny akrobata. przygotowuJa si~ w wo- - Gzem mogę pani służyć?.. ściu z UrzędJU Sloedczego... Czy pan ko- - Ja panu ... bardzo ... dziękuję ... -
:rae cyrkowym do Występu, OboJe !ol} o- Pó'd ' r d' ', ' d'? ' ) , , ~' ,1. k b ,d . granuue szczt;śJiwl guyż Jutro ma się cd. - l Zle pan z tym m o ziencem mlS(lirZ Jeszcze tam zwom... szepnęla, ~pusz~zaJąc WZW.l\. lU ru nteJ 
być Ich Ślub, • I dk> Urzędu SledczC;g'O... Młodzieniec t'C'n \ - Talk jest, proszę panI... Nie mógł podłodze. 

w płeknel woltyżerce kocha sle skry- ma tClim złożyć uznania w s·prawie EH się połączyć z komdlsarjaiem... Telefon I - Naraz-i'e... n1ema jeszcze za co.': 
ele klown Friko oraz pewien stały hYWl- RobertsQn ... Zeznania te mają brzmieć był zajęty... I Chciałbym tylko upewnić panią, że nie 
~eec s'1r~~~" k go nazywają "młouzleńcem następująco: "Po wYpadku w cyrku, - Aha ... Proszę mu powiedzi,eć. że- jest pani samotna na tym smutnym świe 

Po wysiepie En. na arenc wpadł lek. gdy akrobata Rex spadł z tmpezu, sły- by tam na mnie zaczekał... cie... Że jest ktoś, kto o pani myś~i i 
klm, spreh'slyrn krokiem (~ex . Akrohata szałem jak woHyżerka nasza, Ela Robert Lewański zniikł za drzwiami i po który dokłada wszelikIch sił, (liby WY'Cląg 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku, son. powi,edziała nrby do siebie samej: ' chwiH wrócił, oświadczając: nąć panią z tej potwornej matni intryg 
De~gxprs:e~~~e~fagle z trapezu wśród ogól- _ To zrobił Stanlecki!... Ja S'ię na nim - Pan komisarz czeka... i oszczerstw ... Jeżeli mi się uda to uczy-

Zabierai_ go do uplltala, gdzie akrobata z,emszczę! On żyWy lllie wYjdzie z mo- - Dobrze ... Pa'11ow1e mogą już iść... nić. będę naprawd-ę dumny z siebie ... 
traci ol>vdwie ręce... ich rąk..... Tak mają brzmiteć- zeznania Proszę tylko powtórzyć dokładnie jak - Nic wiem jak pa,IlJU dziękować, .. -
M.lod~leDt.C\c .. ~e 8zra~ą" syn ~agnata teg-.o młodzieńca... Gdy1)y brzmiały co- mówiłam.,. D owi dzelTl ia... rze1.da nieśmiało. - Pan jest taki do-

lŚ!\&luego, Edmund S taDl ecla, OdW1edl.a z kl' k . , .A·_·Ć I I 'lkl d" d . b 
Elą rannego Akrobatę w sz.pitalu. lidzie wol- {} wie mucz,eJ, .pr~sz.ę go sprowalu'L.I zm a za rZ\~laml. prawa Ząooml ry... . ." 
tyterka prukonywuje go o &weJ m,łości, tu zpowrotem... Jeśli zaś ztozy zezna~ do naJStępn.ego pokoJu... Chciała Jes~cze coś pOWIedZIeć, ale 

Po kil.k.u lygodn1a.ch Rex podniósł się : - - _.- wszedł doz,orca i oświadczyJ, że minął 
ł6żka . jlU!ż czas rozmowy. 

FrJto na..ruwa mu podelrzenie, te nIe był R d· ł t d· t . S . ł' 1 El' to ni~~częśliwy wypadek. lecz uplanowana OZ z_a rzy z.es y pierwszy tęga pozegna SIę czule z ą I WY-
zbrodn~. Niesz.czę~ny akrobata przypo;ni- szedl. 
Ga,.abie, te owego fatalne~o WIecZOru przy Dlac ego amordo al? Jak pijany toczył się po chodniku. 
~dli;~~ Jon.ny. k.tóry raz )u! był karany u Z Z W. Gdyby. się. nie wstYd,zi!, śpiewałby głoś-

Po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr- . no z Wielkiego szczęscla.... . 
~, wuł się jednak tle wśród kOleg6w. ) Z polecenia prokuratora wszczęto do fotografię na konkurs pIęImości, praw- Znalazł wreszcie tę, którą sz1llkal od 
Mlał WTai~'Die. te ~esł niel'oln:ebny. chodzeni.e, mające na celu stwIerdzenie, da?.. tak ·dawna!... To nic, że ona s.foe:d'Zi na-

Stanleo,kl nama~la J~. by zrezYj(llowala z czy zarZluty Stcg-i, dotyczące RUldJzi'aka, - Nie?... Czy Stellla Ruszczewska razJe w więzLeniJtIl... Brawda musi zwy-
Re~a. lel.:z ela Ole chce o tern slyszeć. ! A , I d . d' J dnak' . . J ? ' . ć' El ' . b ć l, lA. bo l ymczasem do Stanieckiego zwróciła si~ oUlpowa alą praw zle. e ze Jm na - a... ClęZY .... a mU:SI Y zwo nW'na, 
dawna Jego przyjaciólka, Rega Szyuska, samym wstępie śledztwona;potkało wieI to nle pani pseudon~m?.. jest niewin:na!... . 
córka bos:atego przcmy~łowca. ~lyni ona kLe trudności. - Stella Ruszcz.ewska?... PIefW1Szy Był nią zachwycony!... Jej porywa-
mu WyrZU!,Y, że nawiązuje znaJomoścl z Rudziak Zlnikł bez śladu, a bez niego ,ra'Z słyszę to imię i na:zwisko... jąca uroda zamroczyła mu zm~sły . 
.. cyrk6wką . ł' . I . W k' . Al JoA • b ł G tó b ł dl ., 'ć t Po uc ~eczce Rexa Staaiecld namawia ca a sprawa ponowme zawrs a w POWIe- - ta .lil11 razie... e w pam y a o w y a mej uczym WISzYS -
Elę. aby opuściła cyrk. trzu. Obrońca wniósł w każdym razie napewno ... Niestety, SlkradzLonD mi pani kD, WSZy'stkO!... 

Ela po dlugich na.~ow~cb przen.osi sIę % a.pelację, lecz Ela sf.ooziała narazie w na.j'cLroższą fotografję... A ZJdejmowała Ale na:stępne przekonały go, re WaJ-
cyrku do poalacu Stamecklego lIdl.JJe rOll.po- , , . . k' d ś kł d' f M"'.... f' k 'dl' 'ć _I • t t l l tw czyna się dla n::ej nowe tycie: Wlę ZJoe mu. SIlę pani. re ,r w zru a ue v"""",ra ICZ- a 9 sprawie 'I'\~os. lI!~e les a.m.a ,a. 

Ojclei: namaw'na Edmunda, aby ~erwał Stęg'a był zrozpaczony. Jego przy ja- Ilym "Alda? ... Ze trzeba dluzo SIł l czasu stracIĆ ZIa-
J: cyrkówką. i ohn.ił aię % Regą Szybl>llą, cle1skie stos\.llnki z Reig"ą oziębiły się zna- - Nigdy ... NI'e znam takiego zakłu- nim wydobędzie się prawdę dla WSZY1St-
Ildy! lo mu 1e61 l>otrzcb~e. &o jelto !mtere.s6w. cznie. dlu... kIch zrozumiałą i dostępną. 

ElA czekała cierpliWI., sĄdząc, te %0- M I " d . . St· l ł d K O .tan.ie wkr6tce tOOli\ Slanieckiego. a arz Dlle Imał przeclwtko nIej żad- - To zlwne.:. Hm.;. Bo W1Idz,~ pant..; . ęga ;poj'ec la D atowJc. dlbyl 
Pewnego w>e<:zOnJ. gdy si.edz.Dala w IA- nY'Ch dowodów, ale wyczuwał IlT15ty.nk- A czy wogóle me zdeJmDWała Się pani dł-uzszą rozmowę z dY1rektorem Szyb-

loujku % biąt!tu na ~(}[anaclJ, tokaj %a.mel- townie. że ta kobieta jest jego wrogiem. osta:tn~o wcale?.. skim. Ojci·ec Regi przYiJ)omniał sobie 
dowaEl' · P~~Y!a)~le, Jak1e lś Pa'lIdzI:" d I Na pyta,n.ia, dotyczące Rudziaka, nIc' . EI.i" ia~rzeczył~ mchem głowy. ma:ła'rza Z AdrN i prz;ywftal go bardro 

Ił ... a "wprowa h: o aft onu. '1 d . ł d' . . ć. T- • · d"'~l· N' d . W t ł R . d ' Była lo Rega Szybska. która uprzedzUa ~ e zla ~ co o poWI'C;OZle ~Iel'I ~ a, ' - ·Ie...... . s·e,r e~zn~e. ytDy Y'Ya o ~ę ,I Zl-
f1ę. te S~ameckł z nla sie- ten i I wYI.'lll,\ła ją ze ll]jLWle co się z 111m staro/. ze OJCiec I po chWlh - Jakby sobie coś przy- WIł Się, ze malarz daje mu Olg Olllillkowe, , 
na 'POddasze. Edmund po pr~YJefdlie po- mU'siar go odprawić, pon1eważ nie nada- pomniała - dodała: niezbyt serdoczne odpowiedzi. 
twlerdzll tę smutną dla Eli Wiadomość. wał się do tej prac~r. i .... "t z'l'eszi'" nieucz- - Zara!z Jakle to byto zdj'ęc!e? Wkońcu rozmowa przeszła na temat Edmund Stallleckl nnletal do komitetu l J UY'.. • .... • • ... R d ' . 
honorowego. urudza!ąccgo wielkI konkurs C wy... - ZdJ~cLe przedstaWIało pamą, prze- u zlaka. 
picknoścł na cala Polskę. N\ konkursie tym Stęga musIał jej naTazie wierzyć, n~c chodzącą uli-cą,.. - Nie wiem 00 się z nlim stalo ... -
miała być wybrana Królowa PI(knoścl. dła mając innych dowodów pod ręką. - Na 'I.lIlicy? ... Truk!... Zgadza się!... Ddpalrł SzyibSlki. - Pracował u mnie k,j!)-
r~g:~~ n~~~de ~~~~fos~~oooP~~~~:ch.ZyłY Dzień, w któ:vm ujr~ał ,pO raz pierw- PamiętaTI} .. : Zdj~t mni'e udiczny fotororaf ~ca, dni... We chciał7m. go wog?le prz~-

ReiA Szybska .tlLr. ai, o uiyskanie $ZY Elę, stanoMł WŻYCIlU j'ego wypadek tego własme dma, gdy wYlSzłam z pała- Jąc, gdyż odrazu wIdzlatem, ze to rme 
pierwS%4."i 11ILgmdy ns konkursie piękności. pierwswrz.ędnego znaczenia. M(lila'rzo- cu... Pamiętam L. jest <:lIla mnie pracownik •.. Ale Rega u
uliclJly fotOl!raf wyeył.a Ul pośredni.ctwe~ wi zdawało się, że odmłodniał o kiłka - Aha 1. .. Widzi pani!... Teraz JUIŻ parła się... A pan ją chyba już zna ... 
zakładu folograf 'cz.nego ,.A1.d.ll" fOI()~raflę J t Ż • h l d ~' .j "b d śl' l J k ' t" . Eli równie! na ów konkurs, Zdfęd. lo do- a, e przYJec a. o .mne CzęŚCl ŚWIata, s"", /Omy am. J~ to by ~... Fot~graf a ooa, Się Utp!ze, Q ~IC me pomoze ... 
k01lAlfe %O$tlllo w eu."ie. :Idy Ela po opu- że spotkało go W'IelkIe szczęśde. Prag- ów oddał pewme n~ewy1kUlPlJ(me zdJ~c1e Dałem SIę skUSI Ć, prZyjąłem go ... Oka-
8%C7.en~u pałacu blĄk&!& .I, po ullca.ch sto- nął ją zobaczyć przedewszystk4,em zbli-, właścicielowi "Aidy", a ten, słusz,rue za- zało się jed:nak, że mOje obawy były 
HeJ ·w \. Id r· _-ł d t l h t I ska, nasycić wzrok jej widokiem, wchl.o-J chwycony pani urodą, WY'słał zdjęcie na słuszne ... Nie nadawał się zupełnie ... Wy 

a LZ Iwe UW .... L a o AlI ego <> e u Ć I bl 'Im" .. j ~, . h kk' k '" b d l t be t· d' Tego samego dnta EI~ %()Gtoła "rluta- ną W S O e Ja aJWlęcel Je u~nuec u, Oni Ulrs Plę nOSCI I trze a przy,z.nać, że a ono go nawe z meg-o pyalIlla, g yz 
towana. W komi.sariad. dowiaduje aię ku aby potcm starczyło na cIlugie dni, co- śwfetnie zareklamował w t<en sposób swe przyłapano go na gorącym ulCzynlku kra 
,wemu wielkiemu . pr%~ateniu, t.e ub e~lej dz.ierm,le pO troszeczku... przedsiębiorstwQ ... Więc to pa'ni była na dzIeży... Pam. rozum~e, że wobec taikie-
nocy Edmund Sta.mecln _tal z.amO'l'dO'wa- Nazajutrz po wYrolru wystall'al się pewno ... A ja !zwkałem przez cały czas go faktu nie mogłem go dłuŻiej tolero-
ny I %naluloo.o pony nim Ief &z!yłet. d 'ki '~1. I.~ d 1 . .... Pł!... Stft~l' R ~.' ., Od l łb . Ć Pozatem W walizce jej znaleziono po_ Zlę znaJom~Cwm W są ·OW'nlC~W"~ O CI I U!szczews!\,lel.... na uz ym Ja wa ... 
krwawione rckawl~. wLdzenie Z Elą. chyba ·na święty Jutry!... To był dlObn> - RorumiOOl, ale dla'cz,ego w ta'kim 

Podczaj kOllkupsu Ela I Rega Szybska Wollyżc'l'ka zdztwila sfię nieco, gdy kawał - zaża·rtowal. ,razie ni'e oddano go w rcce policji? .... 
otrz~'1Tlały po równej ilości glosów, J:11 oznajmiono jej że przyszedł jakiś pan Roześmiał"';'" Ela również uśmiech- - Może ma pan słuszność trzeba 
bron i ł zaciekle wielki Jej wlcJblc!el. artysta- [ .. , . W 'l .".".. b ł ,.'. . malarz Grześ Stt:l:a. ecz me ten co zawsze... ięc kto?... nę a · SIłę. y D go zaaresz.tG)Wac, ale zgaPI'h SI~ po-

Szyb ska zamawia u Stęgl sw6j portr~. Z ciekawością wle:Lką przestą'Plła Ale po chwili twarz ma,laTza znowu prostu •.• 
chcąc go w ten spos~b przekupIĆ. lecz ma- próg sali widzeń. Za siatką iU'.łrzala twaz spoważniała. 'A czy mógłbym wiedzieć właściwie dqa-
Jarz. palajacy m.llośclą do Ell. kt6r~ zna obceg-o mężczyzny - Pand nie wi~ ile cierpiałem przez ł czego ten człowiek tak pana f.nreresu'e? 
tylko z fotograf]!. nie chce o tem slySzeć, W· . h' - '. . S ' , J Pewnego wiecźol"U Stęga pOiłBluchuje w PlerwsZleJ C wrb cofnęła się... To ten czas ... - dodał po chwuh. - Nie I tęg-a spusclł głowę. 
knajpie rOl.mowę dwucb drabów, % których niemożliwe, żeby do niej... chcę jeszcze o tern mówić. dopóki dzieli - Mam z nim pewne oSDb~ste pora-
jeden p'JYlnaie .ię 'k pljanod,mu t:d lak~- Ale nieznajomy uśmIeclmął sł>ę tak: nas ta fatalna siatka... Ale pani stąd chunki... Zresztą, głupstwo, .. Więc pan, 
~i~n:o:y:M~~. u -Ł6re pow a D!>e- wdzl<;cznie i Zldjął kaJPelu'S~... ~jdz'ie... Bo ... Ja wiem, że pani jest, nie~te,t~, p:Le :noże udz1e1ić mi bl,i'ższych 

Tego ea.mego wlec~oro Stę1Za udaJe .ię A potem przY'J>Omnlało Jej się, że wł- nIewinna... Ja Wlem kto zamordował t~- WYlasmen o Jego voecnym adreSie ... . 
przypadkiem do .. Cyrku Guliwera" i lIa- dzIała Już tę twrurz wczoraj w sali sąd~ go Sta'n1IeCktego... - Nie'stety... Sły.szałem tylko coś-
wiązu,ie ma.i()m~ć % klo~em Friko zw!e- weJ W wYroku, gdy policjanci wYPr~ - Pan wie?.. Kto?.. ko.lwie-k o tem, że mieszkał ongiś w SÓs-
rza $lę, pr;zell. mm l opowlIadajo,c o &wel we- wadzatli J'ą do slend Wtedy uśmiech- _ n.·ldzlak Jest taki M"P Ni·"'ste- nowcu. 
szczęśliwe) ml!OŚC1. ":. ĄU. ••• ."., .:. ",.. , 

Rega wynaJt:!a dla Stęgl mieszkanIe w nęła się doń, choć me wi~d!z,lała dlacze- ty, wy,puśc!łem go l.ekkomyślme Z mY'Ch I - Aha... I to coś zna.czy,.. D Zlęku-
śródmieściu. go, a on odpowiedział jej takim samym rąk.. Ni,e wiedziałem, że to on wpako- ję... Gdy/bym potrZ'ebował jeszcze pew-

SIęga an~atul~ Rudziaka w cha.r!l'klerze uśmiechem... . wał panią d'o więzienia... O, godyibym , ny.ch wYjaśndefi ... 
~O:;dl~~~:8 St:~eeck~:::.o'c o tem, li Jest on -'- Pa·n.i pozwoli, te przedtem si~ wiedział, nie ~ściłb~ go tak. ła'two! ! - W każdej chwili słu,żę panu po-

Rega dowiaduje sIę o tem l prosi swe- przedstaWię ... - szepnął wzruszony Stę Ale 'PO'staram SIę naprawIć SWÓJ błąd... mocą... _ 
go ojca. z którYIl1 spotkała się w .. AdrJi"! g-a, któreg-o bodaj po raz plerwSIZV w ży- Pojadę wś-lad za 'l1fim ... Będę go szlllkał... - Dziękuj~, .. 
ab~ wystaral .sie. o posadc dla Rudziaka, I du opuścił zwykły humor. - Jestem ar- Nie SPOCZlTlę póki gO' nie odnajdę ... Pani Z Katowic udał się do Sosnowca. Po 
WZlał gO do slehle, ty' t l ~ St . hT..A h b"I·'''-·· M' t w'el . d h 'd h d 'd' t Nadszedł dzień rozprawy sl1dowel. SŁę- S ą - ma arzem UJrzegorz . ęga... mUISI uY'-' zre (li ~ l~wana... oJ.a 'Y' em .1 .u zmu. nyc wYWI~ ac oWIe zla~ 
ga bawił wówczas w Zakopanem. - Ach, to palI1? .. - uśmi.ecłmeła SIlę głowa ... gdy wYjdZie pani z WI'ęzlerua ... J SIę wreSZCie, te Rwdzl>alk prz,ez pewi'en 

Ele została akaui!l·a. W chwili oglo6l'le- Ela, patrząc nań uważnIe. czeka pa.nią pierwsza n~grodJa na koo- cza-s mi'es7,kał g-dzieś tam dal-eko za mia-
nia W,yro~! pI1Zybywa do sądu Slę~a, który - Talk, to ja ... - Czy 'Panł mnie zna? ku.rsle ,pi~kności, .. Zosta'llli,e pani MIlSs Po stem na Slepej Ulliczoe, Dotarł dIQ Dwej 
po,zTi!~C7)l:~m Rega ścią~a do siebte J,OOl- - Nie, ale wiele o parm słY'szalam... lonją... A wraz z ty.ul.l'łem ł\.lIzYlSika pani ~I'e,pej ulicy, wY'Tla'lazł ,dawnych jego 
nego. p06łul!acz.a cyrk.l)~f'go. Prfko opowiadał mi o pa'nu... 50.000 złotych... znajomych. Sąs~edzi pamiętali go, a 

Grożąc mu w~ien1em. mnusza ~o do - Ach, tak ... frtko ... Poczciwy chło- - Co pan opowiada?... jaki·e ... 
złozenia. w ur.zędZ!? śl0~czym %~,znlllll:la, w piec... TylkO' tak samo n'ieszczęśl!wte , - Broszę n.ie sądzi·ć, że pl'otę co mi - Rudziak? .. , By·f tu taki... Razem 
myśl ktore~ Eta miała Się wygra~ć, ze za- k h . k . P' h b I . 'I' . k . TaJ .t!_. 't . l ł m0<l'4uje Stani~ck.iego. za oc any,)ru Ja... ant c y. a n e wie s ma na JęzY' przynoSl,.. c Jest - o- z ma \ą l ze S10S rą ml'es1t en ... 

o tern, ale ja ... ja od kilku tygodni o ni- trzyma pani 50,000 złotych... - A gdzAe teraz j.est? ... - wy,Pyty-
Ale Jonnv nie miał czasu zast:lTIa- kim nie myślałem tylko o pani... Widzę - Pan jest taJki dolbry ... CzY pan to wał Stęg-a. 

włać si·ę nad tern zresztą, Lewańskl ~dziwienje na pani twarzy... Pani tego mówi prawdę? ... 
świetnie ucharc:.kterywwał się na koml- ol·e mo7.-e zrozumieć ... Postaram się wY- - Tak... (Dalszy ciąg Jlltro). 
sarza policji. Teraz nosił znowu swój tlUlIJlaczyć tO' pa:nL Pruni lJ)OSłata swą Spojrrenta kiJ. Slk'l'zywwały się na 



t' ry(h rząd prz.ymusowo osiedlał w najmniejszej (ześ(i świata 
Po omkowie tych zesłańców należą dziś do elity 

umysłowej usłralji 
Dnia 18 s'tycznia 1788 roku eskadra latach . udało się do AustraIjI wiele mło- Z dawnej kolonji przestępców nie 

angielska, składająca się z czterech 0- dych dziewcząt, które powychodziły pozostało ani śladu, a na miejscu za!kra
krętów wojennych pod dowództwem za mąż za zesłańców. W ten sposób towanych szałasów. wZlnoszą się obec
kapitana Artura Philipa przybiła do lądu nowa kolonja w !krótkim czasie rozw1- nie duże fermy rolnicze. rozciągają się 
australijskiego. Ładunek okrętów sta- nęła się tak dalece, że po pewnym cza- olbrzymie parki, gdzie mlesz;kańcy Sy
nowlli wyłącznie notoryczni zbrodnIa- sie zac'zęli do Australii napływać wolni dney spędzają wolne chwile od pracy. 
rze, Złodzieje, recydywiŚci ł Inni prze- obywatele, którzy założyli Sydney i Co się stało z potOmkami rodzin 
stępcy w liczbie 788 osób, których wy- cały szereg mIast i portów wzdłuż brze- przestępców, właściwych założycIeli 
siedlono z oJczyzny I przeznaczono dla gów piątej części świata· państwa australijskiego? W Sydney 
kolonizowania ziemi australijskiej. Z więmiów - kolonistów którzy przy- istnieje po dziś dz,ień roo1zina Iiead'ów, 

I3y.!i to pIerwsi koloniścl angielscy, musowo osiedleni zostali pnez rząd, jedna z najbardziej powafnych rodZiln 
których wysadzono w pobliżu miUono- w. AustraHi tylko n1eznacZiny procent kupiecIOOh, której założycielem Jest ów 
wego obecnie miasta Sydney. Nowi osa- wrocIł do kraju. W przeważne) części słynny awanturnik I OSzust szkocki He
dnicy otrzymali do swej dYSpoLYCji na- zesłańcy stall się pierwszorzędnymI ko- ad- W teIDŻe mieście żyje sł}Wiy uczo
rzęuzia i materjały bucLowJ.ane i zmu- lonJstaml l plonerami cywilizacJi. ny Brown, który w prostej JlnJI pocho
szeni byli pod eskortą ba1alJonu mary- Dopiero w roku 1809 władze angFeI- dzi od osławIonego Browna, który 150 
narzy przystąpić do pracy łrolooizacyj- skle zniosły oficJalnie przymus kolonl- lat temu został zesłany do Austrałjl za 
ne! na gruncle prawie dziewiczym. nle- zacyJny i odwOłały pozostałą straż. liczne morderstwa. 
tkniętym dotychc'las ręką ludzką. Jednocześnie król Jerzy III oglosił cał- NatOgół żyje w Austrał1l kiJlkadz1e-

Po paru latach metrQpo11a angie'lska kowttą amnestJę dla wszystkich zesłań- slął rodzin. zali'czaJących się dk> elity 
wystała do Austra1ji druga, partIę prze- CÓ'm którym przywrócono pełne pra- miejscowej, a wywodzących się w pro
stępców kryminalnych w liczbie 2000 0- wa obywatelskie. stej linji od członków pierwszej lro
sób. MIędzy zesłańcami znajdował się Blisko 150 lat minęło od czasu zalo- lonjl karn.el. Godnem Jest uwagi. że 
osławiony Brown. który młał na swem tenła przymusowej ko'lontl d1a pn~- wspomniane r()'(i'llny l1łetylko. że nIe 
sumieniu kilkanaścIe zabójstw oraz słyn stępców a mata osada wlę~nlów zamie- U!krywaJą swego pochodzenta, ale prze
ny w końcu XVllI wieku oszust I hocb- nlła się w kwitnącą prawincję zwi!łZiko- ciwnle szczycą się .swYmi przodkami I 
sztapler, szkot Head. wą Repub'llkl AustraIIisklej pod nazwą wszelkie narzędzia lub sprzęty Ja'kfe po-

CharakterystYC'line Jest. te nlekt(s" Nowej Południowej WalJl z miljonowem zostały pO nłch, są PrzechOWywane Ja-
rr;y 0wcześnł mężowie słtanu ostro po- młastem Sydney Jako stolicą. ko relikwie domowe. 
tępiaIi pOlitykę rządu brytyJsJdeKO, zdą-

żaJącą do zakładania kolonJ z saDlYcb n· h t'· · ól 
~~f:~!ę~~:~~g~Qy ~!~j~~z~ lemcy c c wy ruc nlBprzyjacl 
w A n gljl , te nieomal nie st>OW'Odowały Co znaleziono w misji nlemłeckleł w Bukareszcie 

Wojna trybuna 

Bzrobotny CZY 
poginien D'stqpit ' 

117 ~lI'iQ~efl D!oł~eń§fił' 
Pan Zygmunt S. - Łódź. - Liczy 

pan lat 25 i jest pan od pewnego czasu 
bez pracy. Pobiera pan. zapomogę i od 
CZlliSU do czasu otrzymuje pan dorywcz~ 
za,jęcie. Nie jest to jednak praca stała l 
nie może Pan liczyć na stałe dochod~. 
Jest Prun od roku zaręczony z młodą, 19· 
letnią panienką, która również niewiele 
zarabia. - Taka jest mniej-więcej treść 
listu Pana. 

kryzysu gabinetowego. ~ 
Jak się iednak pMnief <:Ma'lało "pe- ' W "sowieckim "WoJenno-meaicin-

Dziwię sięj że Pan sam nie znalazł 
oda>owiedzi na dręczące o pytan~e. --:
Z listu Pana wynika, że st Pan mteb
geatnym mlodym człowiekiem, który lu
bi się zastanawiać przed powzięciem sta 
nowczej decyzji. Tak być powinno. Po· 
winien Pan jeOOak sam odpowiedzieć so 
bie na pytanie, że w tych warunka~h, 
nie wolno jest panu wstępować w zwtą
zek małżeński. Jesteście obydwoje mło
dzi, macie przed sobą dużo cza·su i nie 
Weba się spieszyć do małżeństwa, które 
nie byłoby oparte na pewnych podsta
wach. Miłość w małżeństwie, to bardzo 
wiele. Bardzo wiele, ale nie wszystko.
Miłość jest, niestety, Jak delikatny 
kwiat. kt6ry do bujnego rOZJWoju, wyma
ga od:powiedniej atmosfery. Atmosfera 
trosk materjalnych. absolutnie mu nie 
odpowiada. Trosiki materialne są ~aj
częstszą prz~ytIll\ niesnasek małżeń
skich, ruesn8.lSek, kJt6re usprawiedliwić 
trze'ba s.potęgowaną wrażliwością obojga 
małtonk6w. Nameczona pana zarabia 
obeooie, coprawda, niewiele, jalk to pan 
sam pisze. Trzeba równie.t pomyśleć o 
zwykłych konsekwencjaoh młodego maI 
żeńs.twa. ~ wytpadku powiększenia się 
rodziny, żona Pana mnuszona byłaby po 
.rzucić pracę, wz.ględnie przerwać ją na 
pewien oz,as i to w okresie, w którym 
wydatki powiększyłyby się kilkakrotnie. 

IJuż w ostatniej wojnie śwIatowej Mdżeństwo Wasze byłoby w takich wa 
strony walczące usiłowały korzystaĆ z rtliIllka'ch nie8<ZlCzęśliwe. Do trosk i kłopo 
tej broni I po dzień dzisiejszy istnieją po- t6w, przyczyniłyby się wzajemne wyrzu
szlaki, w odnośnych dokumentach ru- ty, wzajemne pl'Zypisywanie sobie winy 
muńskIch, a także j w pośwIadczeniu za istniejący stan rzeczy, a w rezultacie 
słynnego proł. Bordeta~ że na terenie ( z ~emlei milośc~ nie zostało~y i śla
niemieckiej misji w Bukareszcie znale- duo Niezawsze, bOWiem, można hczyć na 
zlono w swoim czasie bakteryjne hodo- szczęśliwy zbieg. okoliczności, że ~an, 
wIe nosacizny, przeznaczonej podobno wlkr&tce po ślubIe, otnyrn.a prac.ę· NIech 
dla zatrucia koni kawalerji rumuńskiej. Prun .~oczeka z o.stateczną deCYZJą, aż do 

sym1ści, którzy byli przeciwni pozosta- skom żurnale" ukazała się niedawno 
wlaniu przestępc6w na wolności, nł-e bardzo ciekawa wzmianka o tern, że 
n leI! racji. Już po paru tatach bowiem przyszła wojna będzie prowadzona 
władze angielskie były w sła'Irle zroou- [przez wojujące ze sobą mocarstwa przy 
kować straż, która pilnowała koloni- współudziale nowego i niesłychanie 
stów, a sprawozdanie kapitana Phil1pa, gro~nego środka. Będzie to t. zw. "woj 
który w m1ędzyczasi-e ml8!nowany ro- na bIologiczna", przy której gazy trują
stal gubernatorem kolonfl karnej br.mnia ce wydają się małą I nic nieznaczącą 
ly wyjątkowo pomyślnie. W następnych zabawką. 

Liga Narodów stwierdziła wpraw- ch~h otrzyma.ma pr~cy, co. przy pań
dzie oficjalnie, że użycie tego rodzaju SklC~ roo1no.śclach, W1!IliIlO medługo na
broni wydaje się mato prawdopodobne, s,tąa>IĆ. 
ze względu na trudności związane z' lord anglelski żebrakiem 

W ten sposób zbiera on pieniądze na cele charytatywne umiejscowieniem zarazków, mogących 
stać się bronią obosieczną. Uczeni bio-

(sb). Nie każdy chyba wie o tern, że grali tylko "aktualne" przeboje. Na sku logowie twierdzą jednak, że jest zupeł

Gdy mąż 
otOJ!f!ro "stu .tonu.·. 

w Anglji, wśród wielu związków zawo tek tak umiejętnej organizacji, żebracy nie możliwe prowadzenie wojny biolo- Pani A. K. z Krakowa pisze: _ Ko
dowych, istnieje równIeż związek za- angielscy mają się wcale nieźle. Zna- gicznej, drogą rozpowszechniania cho- cham mego męża, ale chwilami czuję się 
wodow ... żebraków. Naitrudniej chyba na jest też powszechnie historja o pe"" robotwórczych bakteryj, pasorzytów nieszczęśliwą. Jestem memu mężowi ab. 
żebrakiem zostać w ~ng1Ji. U nas wy- nym żebraku, który posyłał dwuch sy ludzi i zwierząt. solutnie wierna, ale mąż mój swoją spo
starczy do tego kompletna nędza, w nów do gimnazjum, nie szczędząc ko- Morderczy arsenał został dokładnie tę.gowaną, a be~clstawną zazdrością, 
Anglji zaś trzeba mieć jeszcze odpo- sztów na ich wyksztalcenie. Zebra- zbadany przez znanego uczonego włos- zadręcza mnie. Otwiera listy do mnie 
wiednie ... uzdolnienie. klem tym zainteresował się lord Gurts kiego prof. feratti. Twierdzi on, że w adresowane, przyjmuje rozmowy teleło-

Członkowie związItu są starannie ford,. którY I?ostano.wi~ sam zostać że- tym dobranym zespole nie brak tyfusu, niczne. kontroluje listy, kt6re ja wysy
wybierani z pośród calej plejady tych. brakiem I zbierać plemądze na cele cha dżumy, cholery, tężca i nosacizny. - łam. Nie prowadzę żadnej kompromitu
którzy poświęciĆ sIę chcą temu zawo- rytatywne:. Prócz tego prof. feratti twierdzi, że w jącej korespondencji, mimo to, ten stan 
dowi,. tq też żebrakom angielskim po- OCZYWiście, zapisano g~ niezwłocz· czasie wojny państwa walczące wyko- rzeczy irytuje mnie. Mąż mój posuwa się 
wodZI Się naogół nietle. Do związku nIe w poczet czto~k6w ZWIązku. Gurts rzystają przedewszystkiem hodowle zja niejednokrotnie do te,go że każe służącej 
może być prr;yjęty tylko ten, kto wy- hord za. zezwolemem zw!ązku wyst~- dliwych prątków węglika, pozwalające 'eg , . 
~aza! się przedtem ?dbytą praktyk~, wił w Jednem z najruchhw~zy~h .ulIc na zatruwanie pastwisk i zapasów tyw- sZPNi:::~mm::'i'~ pruni, ale serdecZil1ie 
le~eh np.: .sprzedawalI na ulicy zapałkI, miasta skar,tonkę w ~os~acI Wl7lkIego ności, paraliżując w ten sposób w zarod z panią współczuję. Ludzie, których los 
Widokówki i kwiaty. Otl1ZymuJe on zegara, !la K'\:~rym wIdm~t !lapIs: "U- ku jakiekolwiek próby obrony nieszczę- złączył ze sobą, powinni mieć do siebie 
wówczas dalsze wskazówkI, jak ma trzymame szpIta.la londynsklego kosz- snego przeciwnika. wzajemne zaufanie. Zbyt daleko posunię 
się zachować :wobec klijent~w, wyzna- tuje pensa w CIągU sekundy - ąkaż Wprawdzie każda ze stron walczą- ta nieufnoŚć, musi stworzyć przykre wa. 
cza mu się miejsce, na którem wolno pomoc choć na przeciąg jednej se- cych zdoła sobie przygotować pewne runki wzajemnego wsp6łżycia. _ Niecb 
mu operowaĆ i wówczas. staje się rze- kundy. . środki ochronne, ale zanim pozwolą się pruni spróbuje mężowi wytłomaczyć, ze 
czywistym czł?nkiem ZWląZ~U. ., T~zeba zaznaczyć, że .szPItale są w one zastosować padnie tysiące niewin- postępuje niesłusznie i postępowaniem 

NajtrudnicJszy _ egzamm muszą AngIjI finansoy;ane jedyme przez pry- nych ofiar ' S'Wojem Ją kr-zywdzi. 
prz~śćgra~ow~~dwórzo~,~kM-~e z~ub~a~a~n~ ~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

r
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ch ~al~a s~, ;bY nielf:tsz~walI i k-- d - Ił 50 olof ksi~c:io Iji mi )OOOW IrDW w IlU o mlD y (z) Pisma angielskie opisują szcze-Inie stanie na przeszkodzie jego życze-
Niezwykły testament starego dziwaka góło~o nowy samolot, który stan~w!~ niu zagtąpienia. karteczek, za pomocą 

będZIe prywatną własność ks. \\ alJl. których dotąd SIę w czasie jazdy po-
(z) 73-letni właściciel winnicy, Emilio rji ViIIlcenti jedynie urządzenie micszka- Rzecz oczywista, iż nie jest to taki zwy wietrznej porozumiewał, rozmow<\ oso

Danieli, który ZIlllarł niedaWiIlo, przygo- nia, przedstawiające minimalną wartość. kły sobie samolot, gdyż posiada wiele histą. 
tował swym spadkobiercom niebardzo Młoda dziewczyna została bez d~chu właściwości, których inne aparaty nie Samolot zaopatrzony jest w naj
miłą niespodziankę . DMlieli, kt~ry ucho- ?~d głową· Sk1"o~e graty, stanowlą~e I mają. . . większe wygody, o jakich tylko ma
dził za bardzo bogatego człOWIeka, był Jej własność, zaofIarowała do nabycIa! M. m. następca tronu życzył sobIe, rzyć można, zawiera też wszystko, 
od szeregu la~ cie.rpiący, przycze:n op.ie- t~nd~cia~~owi. G;dy tende~iarz rzucił ~a: aby szum motoru w jego maszyntc czeg~ wymaga nowoczesny gabinet 
kowała się mm sierota Marta ylcenh. z ZiemIę. kiJ od ,mIOtły, ktory złamał Się I nie prze~zkadzał mu w p!'gawędkach! męski. ~szystkie przyrządy ratowni
Palermo która wychowywała SIę u me- na dWie CZęŚCI, ze złamanego trzonka I które zamierza prowadZIĆ ze swymI cze rozmIeszczone są praktycznie i cc
go od n~jmłocrszych lat. wyleciał list. List był, jak SIę okazało, ' v.ośćmi. Zastosowano dlatego najbar- lowo, nie zajmuja,c przytem wiele miej 

K ewni Danieli'ego, widząc zbliżają- prawomocnym testamentem, na mocy dziej udoskonalone tłl1mniki. które do- sca. 
cY' si~ jego komec, skłomh go do spo- którego Maria Vincenti została s;.adko- "konale spełniają swe zadanie. Nie każdemu śmiertelnikowi dana 
rządzenia testamentu n,a ~ch koTZ~Ść ,W ~ie:czy~}ą cał~g? majątku, w kwocie 5 ,O ile ,z~te!TI, ks. Walii ,odbywa,ć bę- jest tpoż~iwość ?asn8krlialiia swych ka
testam?ncie tym Dameh UCZYnił Ich I poł mllJona !tro'.v, - Majątek ten zło- ,dzle orzcJazdzkl ze swymI gosćml (apa prysow I ZaChCl:1nek. Ale ks. Walji nie 
swymi spadkobiercami, przyznając Ma- żony był w banku, I rat jest obliczony na 12 osób) to nk już ma powodu do narzekań. 



z IDec:ZU Przed _ec:zeaa pilk .... ski-

I:roc:owio-Wisła Iqsk··Hrok .. 
Zdenerwowanie, jakie towarzyszy za- on podobno: "sam wynik wskazuje, że Jak już donosiliśmy, odbęd" się w 

wsze tym spotkaniom, udzieliło się w byłem Siprawiedliwym, - ani ci me prze dniu jutrzejszym międzymiastowe zawo-
dużej mierze graczom obu drużyn. I tak, grali, ani tamci nie wygrali". dy piłkarskie śląsk-Kraków. 
Otfinowski w bramce Cracovii, mimo, ze *.;" Zawody te oczekiwane z włelkiem 
do przerwy nie miał dużo zajęcia, tak Jak cały mecz odbywał się w spokoj- zaciekawieniem, będą niewątpliwit 
się potrafił przejąć ważnością tego spot· nej atmosferze, tak dopiero ostatnia mi- atrakcją se:wnu i z pewnością będą od
kania, że na pauzi dostał nerwowych nuta przyniosła przykry incydent w for- biegać od s'zarzyzny spotkań o mistrzo
dr.gawek i skurczu mięśni. W bramce za mie brzydkiego faula Pachnera na Kos- stwo Ligi. 
stąjpił go Szumiec. soku. Kosz.towało to Wisłę utratę bram· Doskonała forma drużyn śl~kich, za-

~.* ki i punktu. dokumentowana ostatniem zwycięstwem 
Jak w~domo, ~sielidski do Cracovii ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

przeszedł z Wisły. Przy rz.ude wolnym, 
bit)'m przez Kisiela (z którego padła 
bramka), podszedł do niego Kotlarczyk 
II z zapytaniem: "Czy Ty napa-awdę bę
dzie.sz strzelał na bramkę?" Kisieliński, 
zaręczył mu słowem, te absolutnie nie, 
i... podał piłkę Pająkowi, który zdobył 
bramkę. 

III • • Cała trybuna, łąCZiIlie ze zwolennika-
mi Wisły, twierdziła, że wstawienie Rey 
mana III do składu Wis.ły na tym meczu 
było handicapem dla Craoovii. '. •• 

... 1 nie opuszczę Cię, aż do ... końca 
meczu - zaręczał Seioehter Balcerowi, 
pilnując go jak oczka w głowie. 

Balcer przez cały czas meczu otrzy
mał 2 piłki i raz się p'r~erwa.ł. ,., 

•• 
ArW'l', do.skonały prawy łl\'ClZD~k. czer 

Międzynarodowy wyścig 
.. u.o_obilow.. we ł.wowie 

(m) DOifoczny międzynarodowy wY- dola, który po ostatmm (nIedawny.m) 
ścig' aurt:omobillist6w na U!lkach Lwowa W'Y1Padku automobHowY'm nie przY'Sudł 
najpoważ'nieisza w kraju impreza w tej jesz,cze do siebie. Caraciola, jak wiado
dziedztnie sportu - odbędzie się w ro- mo, ZwYciężył w zeszłorocmym wyścigu 
ku bieżącym w dnLu 11 czerwca. lwowskim. 

Organizatorzy - Małopolski Klub Zobaczymy natomla!st na stCIJrcłe we 
Automobillowy - cZYlJ1li już od szere1gu Lwowie sz-ereg łnJOY'ch, niemnIej slaw
ty,godni energiczne przygotowania, aby nych kierowców europejskich, jaJk: Chi
wYśc!Jg wYpadł pod względem organiza- ron na Bugattim, S t:llck , francuz II tle r. 
cyjnym I swrtowym jaknajlepiei. l Z naszych pań automobilistek rta<pew-

Dotychcza'S wladomem jest, że nde no startować będzie p. Kotmdanowa. 
będ!zie startować słynny kIerowca Cara-

Centralne obozy sportowB lYIakkabi 

nad za.wodowcami wiedeńskimi, świ.ad· 
czy, że doskonale zestawiona reprc:len· 
tacja Krakowa, musi mimo ws,zystko, 
zdobyć się na wielki wysiłek i aml)lcję, 
by odnieść sukces nad tak poważn ym 
przeciwnikiem, jaką niewątpliwie I?st 
obecna reprezentacja śląska. 

Nazwiska wielokrotnych reprezcnŁan 
Łów Polski w zespole Krakowa oraz 
lnane walory graczy śląskich złożą się 
niewą,tpliwie na jedno z najbardzj("j ilIl
teresujących spotkań międzymias.to wych 

Reprezentacja Krakowa, została 1 ta
lana przez ka.pi,tana związkow~go p. Ka
łutę, nastę,pująco: Szumie c, Konkiev icz, 
Bill. Seichte1', Wił C2ikiewicz, Jezier;;ki, 
Riesner, Malozyk, Artur, PaZ11rek, nator 

Bokserzy estońsc 
chcą walczyf w Wilnie 

Wileński Okr. Zw. Bokserski otrzy
mał wiadomość, że estońscy bok~E.rzy 
zamierzają jeszcze w tym sezonie wal
czyĆ z pięściarzami Wilna w Wilnie . 

Estończycy proponują rozegrani P, me 
ozu w b. m. na warunkach dogodnych. 
Wilno propozycję przyjęło przych~ lnie, 
wobec czego mecz z Estonją zapewne 
dojdzie do skutku. 

Zawody konne 
w Warsz 

wonych, swym spokojem, techniką i mą
drą grą, budził podz.iw na boisku. Zaćmił 
011 zupełnie najlepszego dotychczas kra
kowskiego technika i driblera, jaJd1ll 
był Kossok. 

•• .. ' 
Polski Zw. Makkabi organizuje w rO-1 1) kurs przodowników Ó'Wiad cie· 

ku bid. dwa wielkie centralne obozy lesnych stopień I, 2) kurs pt'lZodoWllli .. 
sportowe o charąkterze wyszkolenio- ków lekkoatletyki, 3) kursy przodow
wym w Horbanw (Skole) dla kobiet i ników boksu, 4) kurs instruktorów ćM- Program międzynarodowych z=two
mę!czyz.n. czeń cielesnych st. II, 5) kurs dok&zta.ł- d6w konnych w Warszawie na torze 

Obóz pań trwać będzie od 25 cz.erw- cający gimnastyki, gier i sport6w tt. m. hippicznym w Łazienkach przedsta wia 
Na,1więcej zadowolooym z wyUJiku 1:1 

był sędzia powyższych zawodów, p. Rut 
kowski. 

Jednemu % współkolegów oświadczył 

ca do 20 liJpca, a w drugim terminie - Ponadto w innych terminach projek- się następująco: 
od 22 lipca do 15 sierpnia. Na obozie od towane są obozy następujące: 2 czerwca - konkurs ujeżdżalliv , 3 
będą się kursy następujące: 1) obóz wędrowny kajakowy od 1 do czerwca - konkurs otwarcia, 4.Vl -

a) kurs wstępny dla przo.downic ćwi- 15 Hpca na terenie jezior Au~ustowskich konkurs ujeżdżania - próba w skokach 
czeń cielesnych (stopień I), bl kurl przo- 2) obóz wędro.wny 126rski dla męt- i konkurs potęgi skoku, oraz k%1\:urs 

N 
downie lekkoatletyki, c) kurs przodow- czym od 15 do 31 lipca na. terenie Gor- Ładenek, VI. - konkurs im. Jurj wi-owe władze nic gier sporiowych, e) kurs uzu,pełnia- ~onów, Tatr polskich i czeskich. ~ cza. 1. Vr. - konkurs armji polskiej im. 
jący dla przodownic ćwiczeń cielesnych 3) obóz wędrowny górtki dla kobiet I Marszałka Piłsudskiego, 8. VI. - próba 

sekcji piłkarskiej CracovJI (st<>pień II) i kurs dokształcający gier i od 20-21 ijpca, na terenie Beskid6w i konia wierzchowego o nagrodę Cnili, 
Po blisko miesięcznej przerwie S1>O-/ sportów ($ot. nI). Pienin, l konkurs rzeki Wisły, szampjonat skoku 

wodowanej podaniem się do dymi~ti ca- Obóz męski trwać będzie w okresie 4) obóz górski przewodnrk6w tury- na wysokość, 9. VI. - próba l-o'1ia 
lej sekcji CracovU. nowe władze tejże od 25 czerwca do 20 Hpca i obejmie kur- stycz.nych od 21 do 28 lipca w Beskidzie. wierzchowego na wytrzymalość. 10. Vr. 
przedstawiają się jak nastę:puje: pue- 6y nastę,pujące: Zachodnim. - próba konia wierzchowego (skoki) i 
worlnlczący mjr· dypl. Picheta Władys- konkurs armii zagranicznych, 11. VI. -
law, zastępca SpeJ'llmg Leon, s~retarz nagroda Polski, konkurs św. Jerzego, 
Dr. Fr. Zastawniak, zastępca Jerzy Olat Ze sportu kajakowego Oyml·sJea prezesa K O Z L A 12. VI. - konkurs zwycięzcÓw i mn· 
man, ezl zarz. Dr. Sto Cilkowskl, M1e- • • • • • kurs im. Zandbangowej. 
czyslaw ~iśnlewskl, Waldman, Wójcik, Z okazji kajakOlW}"oCh mi'St1'1ZOsłw Eu- Prez~s KOZLA, p. Połueht&wie.z, lI'e -. 
Malczyk, Latacz, Kropacz, Fiedler. Jak ropy, or.ganizowanych w roku biet. w zygnował ze swego stanowiska. Podoh-
widać sekcja piłkarska Cracovii, składa Pradze, projektuje Zwii\lZek KMlUist6w no powodem rezygnacji miały by~ tarcia Polak atakuje reko 
S1ę w więkS'lOŚCI z dawnych SwYch Czechosłowackich rozpoceęcie uroczy- wewmętrzne, a bez.pośredni_ przyc.~ 
graczy. s,tości wS1p6Lnym spływem gości za.g.ra. było zajście z jednym z viJCepre.zesów. szybkości automobilowej 

niemych rz~ką Wełtawą, w ozMie od KOZLA na~utek r~gnaqj~ p. p;e- HT. Czajkowstlcl, przebYlWający stale 

WKS. i AZS. (Poznań) 
walczyf b,dą o mistrzostwo 

szermiercze Polski. . 

dnia 12-18 sierpnia r. b. na szlaku wod ze~a PołuchtO:WlC~ tr&C1 wythnn, Inę, we PrattlcJ!, zamierza w tych dI1!iacl, za. 
nym Vyssi-Brod-Pn~a. Za.wody roz- ktora wydatnie Się lekkoaUetyce ua" atakowa'Ć na sł)"I1Il1ym torze automobil 0-
pocmą się w dniu 19 sierpnia r. b. Na kowoSikiej prZ}'$łużyła. wym pod Berl1nem, "AVUlS", l'Ie'kOl1d go-
ukończenie uroczystości projektowany dmy, naJ1eiący do aillg>llIka EYlstooa. 
jest wspólny spływ Walligiem i Dunajem Mecz ligowy Czajkowski startować będzi'e nR Bu-P6łfinałowy' mecz w szermierce o 

drutYll10we mistrzostwo Polski odhędzie 
!'ię w Łodzi dnIa 14 maja, między mi
."trzem Łodzł WKS-em a mistrzem Po
znania - AZS .. em. 

na szlaku Rozemberoch-P,is.zczwy na ffim kt6 . ć 
wioślarskie mistrzostwa Eurn.ny. LegJa-ŁKS p , ra 1"OZWlinl\ może szy'b~ość 

'.l •• 
-y e dD 260 kIm. na godmę. 

Jak się dowiadujemy, Ł.K.s. nI~ _e..,.. -_~~ 

Szczegółowy program 
.,Dnia P.Z.P.N." 

W dnLu 7 maja br., ja!k,o w 'dniu P. Z. 
P. N., odbędą sIę w całym kraju baJrdzo 
l'iekawe imprezy piłkarskie. 

Na pla'n pIe'rwszy wYsuwa się mecz 
pomiędzy reprezentacjami pÓłnoc - Po 
ludnie, wyznaczony w Katowicach o pu
har dr. CetnarowSIkiego. 

W 2Miązku z przygo~owaniami do ka-
jakowych mistnosoŁw Eur~y, Ż. K. S. 
"Maka.kbi" zawiadamia, . że ~elJkich 
informacyj w t~j sprawie ora.z z,głoszenia 
cdonków na spływ prz)'1imu;e sekretar .. 
jat klUlbu codziennie w godzinach urzędo 
wych w lokalu własnym. Poza,tem sekeaa 
wioślarska "Mruklkabi" komunikuje, iż 
rOZipocz.ęcie sezonu nastąpi dzisiaj t. j. 6 
maja r. b., wieczorem zaś odbędzie się 
tego samego dnia zebranie towarzyskie 
w' sali Tow. Te chnica:nego. 

- W Krakowie rozegrane zostarue K ·k R S 
,;,potkanie Kracków - ~ląs.k. omunl at • T. . Jutrzenki .- w So~n{)wcu - ~ląsk - Zagłę-
bie. Sekcja krajo~awczo·łurystycroa R. 

_ W Częstochowie - Zagłębie - T.s. "Jutrzenka" uruchamia od dnia 11 
Częstochowa. b. m. o1JterotygodniOiW)' kurs kartogra~ji 

- W Radomil\1: RadiOm - komb. dru praktycznej i terenomaW'S>twa, połącz o o 

::yn.a warszawska. ny z wycieczkami w dalsze i bliższe oko 
.- W Lublinie: repr. Lublina-ZZ pp. lice Krakowa. Kul'ls prowadzony będzie 
- W Wilnie, BylC!gosz,czy, Toruniu pod kierownictwem specjalisty karlogra 

Lwowie - mecze drużyn lokalnych. fa. W)11kłady odbywać się będą we wtor-
_ pf"znaniu: Warta - re1)T. kI. A. ki i czwartki od godz. 7.30-9 wlecz. w 
__ W Warszawie: Gwiazda - Mak- instytucie Geograficmym. przy ul. Grodz 

:l~ i OI,az Warsl,awa - Lwów. .1 kiej ?4. ~płata bardzo niska. Zgłoszenia 
._ W Łodzi: Iiakoa'ch - Ł TSO 1 codZiennIe od godz, 2-3, pod adresetb 

:.i\S - Turyści. S. Kant, ul. Wiślna lO, m. 5. 

sfę do Legli, o rozegrarne z nl.a. meczu 
ligowego w niedzielę, dnia 14 b. m. Swe- Dziś rozpoczyna si 
go cza:su LegH udalo sioe U~Y1S1ka.ć oorro-
czenie terminu meczu z ŁKS-em D~ mecz tenisowyPolska-Holar1dja 
t€ik planowrunego wY'ja~dtu pmez wojSlk~ W·d '.J\. . • 
wych na toor,nee zalgTaJ11Iicę. Ponłewart nilu \llZlilS:ieJ'w'Y\tll • odbędą ~lę w 
wyjazd ten nie nastąpit przYlPllSZCZa'Ć Hadze .pierwsze spotJkruOlla o puhal Da
na!,eży, że zarząd Legii ~godzi S'1~ obec- visa nuędzy Polską a Hol.andją .. Plerw
nie na pmpozycję ŁKS..I\l, by: mecz ro- szego ~nia, t. j. dziś g1ra.J.ą. w smglac}1 
zegrać w dniu 14 b. m. Tl.oczyns1cl l IJebda i zaJezme ?d wym

ku ich sl)Ot\an ustalony będZIe <'kład 
dot1bla, ktÓry ma być rozegrany w dniu 
jutrzejszym. Aktualja. 

W Ozechos łowacJi! oaw!l! polSCy 
narciarze, którzy na zawodaoh w Stli
roleśnej zajęli w biegu na 3 klm.. trZY 
pierwsz,e miejsca, a mianowic1e: 1) Ma
r,usarz S. 4.33 j Z) Szill1ldller 5.40 i 3) Ma
nrsarz A. 5.49. 

W grupie senIorów zwYclężył r6w
IliieŻ polaJk Ig>naJcy Bujak 8.53 przed 
Hoffmanem z BuJCtaJPeJsztu, a w glru))ie ju
niorów Bochenek Jan (Polska) 5.56. 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

Przesunięcie termi u 
uroczystości Jubileuszowych ~e<S. 

Uroo:tYlStości jubHettswwe Ł.K.S-u, 
które miały się odIbyć z okazji 25-·1f'Cia, 
w pferwsz,ej połowie czelrwca , komitet 
jubIleuszowy kluJbu zdocY'idował się rz-e
SUJnąć na wrzesień, przyczem zczcg-ó
łowy program UJlegnie jeszcze ~\\'::nt. 
zmianom 

W miesiącu czerwcu komitet pO' l ()
wił wydać jednodniówkę jub'lcll.~";OWą, 
omawiającą całokształt prac ŁKS-n w 
ciągu jego istniooia. 



~~!lft~ 

Wesoły rysunkowy film "Expressu" -Serja XX-ta 
w której Azor udaje się na polowanie i wpada 

do ... zresztą, przeczytajcie sami 

tak l'OZDlamyła I 
ra, że wybrał się za miasto, by Z8CZeI1,P- czy nie trafi 
DąĆ świeżego powiet.rrg i przy tej 0ka-

J 
I o dziwo!... to ... 

Wprawdzie Azor dobrze wycelował, ale l nie tylko powrócił, ale jeszcze zamie1'2ył 

l udemeuie blło zbyt słabe i ptak Sipokoj- się na AzOl'la... C6ż mOŻna było Da to 
nie odfruną, kpiąc sobie z Azora i jegoIPOl'ladzić? .... zji z~nyć lIię w zęay żywności. ••• J 

Właśnie ujrzał COŚ dla ai.ebie._ myśliwakich poczynań ... 

Azor skoczył z pag611ka i wpadł dOI Amr wygramolił się jakoś z bagniska .... co t01... Azor pomz pierwszy wl Lecz Azor nie głupi ... W mig ZOJien-
bag?,,~ z kt~rego ~y . wyskaki- i powędrował dalej,.. Idzie, idzie, idzie, l życiu, widzi podobne zwierzę .. Oczy jak tował się w sytuacji, fiknął kozła, od
~ac ~łoszOD.~ zaby, ~ ~ę ~J'IOm- woda z mego ścieka jak z rynny, aż tUI dwie wielkie lata11Die ... Ni to baw6ł, ni to wr6cił się na pięcie i czmychnął w pole. 
n~,. ze komu zachc::tało $ę Z1IDIleJ ką-laagle... byk ... Stoi aż po szyję w wodzie i ~ 
pieli o tej por.ze.- by Azor się doń zbliżył ... 

N~le pawy - chałupa, a przed! "Chlustu, chlustu - chlastu, ChlastU'J Czysty, wymyty, oparł się o ścianę1 Nagle - Azor spojrzał na tablicę \ 
chałupą miska z wodą... Azor cały był nie mam rączek jedenastu"... Umył się chaty, zmrużył oczy i wygrzewa się nal zdębiał .. Pot zlał mu czoło .. Szybko rzu
zawalany błotem, więc: też chętnie liko- cały, nawet o uszach nie zapomniał, wy-I słońcu ... Ach, jak cudownie słońce grze- cH się do ucieczki... Bo wiecie co było 
rzysW z okujL.. j tarł się ręczuikiem i toaleta gotował... I je ... Jak cieplutko ... Jak miło... . napisane na tablicy? ... 

- "Tu mieszka hycel". 

Codzienna nowelka "Expressu". wów.cza,s z. dużem zadowoleniem, że by- na zt1ipełnie odluooym odcinku soosy, 

!1r~lJeoda ou'oDlo6ilistv 
ła znacZtt1ie ładniej.s.za, niż mu się wyda- ~agrodzili im drogę jacyć trzej męż
wało na pierwszy rzut Olka. Nie ulegało· czyźni. 
wątpliwości, że i on musiał się jej podo- - Nie za,brzymuj się pa.nl - krzyknę 
bać. Spoglądała mu długo w oczy, nie ła niewiasta - Jedź p.an szytbkol 

- A więc jutro rano wyjeżdżasz? 
- Tak, m01a słodka dziewczynko, 

już jutro rano. Najwyżej z.a .tydzień, po
W1l"ócę do Paryża. Nie malI',tw się więc, 
MÓW się zorbaczy.my. 

- Ależ ~a się wcale nie martwię -
roześmiała się Irena. - Sama bardro lu 
bię 'Podróże samochodowe, więc ro'zu
miem doskonale, że będzie.sz miał wiele 
przyjenmości. Czy masz p'l'ZY sobie ma
pę? Chcę jeszcze raz przyjrzeć się <brasie 

Ludwik wycią~nął z kieszeni mapę i 
podał swej towaifZ)"szce. 

Irena przez parę chwil badała pilnie 
szlaki samochodowe, oZtt1ac~one na kar
cie z największą dokładnością i nagle 
rzekła: 

- Przepraszam cię na chwi~ę, muszę 
zatelefonować do koleżanki. 

I po chwili zamknęła się w budce te
lefonicznej. 

Ludwik pozostał sam. Podróż do Nan
cy cieszyła go niewąttpliwie. Załował 
jednak, że musi się rozstać z Ir 00, ą. 

Dopiero 'Przed tygodniem pomali się 
na jakimś balu. Naztajultrz ilUŻ byli serde
cznymi przyjaciółmi. 

Ludwik w ostabnich laJ1:ach przyjaźnił 
się z wieloma kobietamI, ale żadna nie 
wywarła na nim tak głębokiego wra
żenia. 

- Już załatwione - zawołała he
na, powracając do niego. 

Ludwik długo spoglądał jej w oczy. odzywając się ani słowem. Ludwik, przec.z:uwają,c instyttlktownie 
- Szkoda, że się rozstajemy na cały Ludw~k poczęstował ją papierosem. I niebenpieczeństwo, posłuchał się jej. -

- Tak, szkoda. beztroską ro~mowę i nagle, jakby zt1ipeł a później jeden z nich strzelił z rewol-
tydzień, rzekł wres~cie cicho. Po kiLku minutach prowadzili JUŻ! Nieznajomi dawali jakieś maki r~kami, 

Na zegarze wy'bilła p.ółlnoc. Ludwik nie pl"lzwadkowo, usta ich s.po1Jkały się weru. 
zapłacił ra'chunek. Wrprosł z restauracji, ze sobą. Niewiasta wYlf'"Wał,a się gWał-, Samochód był już jeooak daleko ... 
odwiózł I'renę do jej mies1Jkan:ia, a srum townie z objęć. Gdy wjechali do mia,steozka, młoda 
wlfódł do siebie. - Nie, nie teraz, zostaw pan!... - niewiasta, opierając się O ramię Ludwi-

Musiał przecież prz~o~o·wać się do zawołała, broniąc się. ka, rOzqloczęła swe vwierzenia: 
podróży. Ludwik musiał ulec jej woli. Należała do bandy złodziei samocho-

Nazajutrz o świcie, mknął już sam je- - Dlaczego nie teraz? A kiedy? - dowych. Chusteczka, kitórą wyrzuciła, 
den, w swym sportowym wozie, w kie- starał się dowiedzieć. była przesycona eterem. Papieros, kto-
runku Nancy. Pogoda była doskonała. Nie odpowiedziała mu nawet. rego nie pozwoliła WlZiąć Ludwikowi, 

Ludwik, rozkoszując się jazdą, powo- Przez parę minut milczała uporczy- zawierał również jakiś usypiający śro-
li zapominał o Irenie, o Paryżu i o wszel wie, starając się nawet nań nie spoglą- dek. Edyta (tak brzmiało jej imię), miała 
ki:ch swych kłopotach. Nagle, gdy znaj- dać. W p eWlIl ej chwili Ludwik zauwa- oddać Ludwika w ręce swych spólników 
dował się już w sporej odległości od sto- żył, że z otwartego okna samochodu wy Poraz pierWiSzy w życiu nie spełniła 
licy, zauważył na szosie samo,tną, bar- padła biała chusteozlka. jednak rozkazu. Ludwik w~bud.ził w niej 
cLzo przystojną i elegan'cko ubraną nie- Chciał wię<: z-atrzytIIlać wóz, by ją pod j3.!kieś inne, d.o tej pory prawie nieznane 
WliasŁę. nieść . .A11e niemajoma siprzeciwiła się te uczucie. 

niem, uśmiec·hnęła się zalotnie. Ludwik zwiększył szybkość. Młoda żała do tej samej bandy. I jej podobno 
Gdy zmierzył ją badawczem s'POIjrze-lmu gOtrąco. Irena, jak twierdziła, również nale-

- Czy mógłby mnie pan zabrać ze niewiasta twierdziła, że bardzo się spie-I było trudno oddać go na łup oprys~ków, 
sobą? - zawołała doń nieocze.kilwanie. szy, Gdy wyciągnęła srebrną papieroś- ale w końcu przezwyciężyła się. 

Spieszę do nrujbliższego miastec:zJka i nicę i poczęstowała go papierosami, wy- Cały dzień spędził Ludwik w towa-
przymam się, że jestem trochę ZIlllęCZO- cią,gnął jednego. NieZJnajoma wyrwała rzystwie Edyty. Dopiero nazajutrz rano, 
na. Gdyby wię'c ipanu to nie sprawiło mu go jednak z ręki. po roskosznej, niezapomnianej nocy, wy 
trudności... - Nie, ten jest niedobry! - zawo- ruszył w dals.zą podróż. Chciał zabrać 

- Ależ cieszę się bardz.o, że będę łala. - Weź pan innego l ze sobą Edytę, ale ona nie chciała przy 
miał tak uroczą towarz)'is:zmę! -ktt-zyk- Ludwj,k WlZfUls.7.ył ramionami. Zacho- nim zostać. 
nął Ludw~k rOZiPromieniony. wa.nie jego towarzyszki wydawało mu I Poszła do swoich ... 

I już po chwili, taj~mnic,za nieWliasta się coraz bardzhj niezrozumiałe. 
siedziała przy boku. LudwiJk stwierdził, Po pewnytIIl czas;e, gdy znaleźli się. 

Tłum. n. 
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